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Oddzielne Nra Czanu, o ile zapas starczy, w Krakowie po i0 cnt., z przesyłką pocztową 12 centów; 
w e L w o w ie  po 10 c e n t ó w  do nabyc ia  w  biurze  d zie  nlnów, przy u licy  Karola Ludwika f. 9

P  r  e  n  i i  i n  e  r  a  i  a  w y n o s i :
na cały roli

W m i e j  s c u  ......................... ..................................
Pocztą w państwie a u s try a c k ie m ........................................

„ „ nieuneckieui...............................................
r do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

cyi i innych państw, należących do związku pocztowego 
Hreii uinernte

20 złr. 
24 złr. 
28 złr.

32 złr.

na kw artał
5 złr.
6 złr.
7 złr.

8 złr.

n a  1 mieniąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
I .is iy  z pie-przyjmuje się tylko od I do oNtotniesto dnia w miesiącu, 

niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne, nieopieczetowane nie" podlegają opłacie 
pocztowej.— Listów niefrunkowanych  nie przyjmuje się. — R  ękopismo w nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya Czasu w K rakow ie i urzędy pocztowe, miejscową p renum era tę  księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryacki 
1. 9, handel Bajura ulica Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt,., za każdy następny po 5 cnt. — Itiadedane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia t p renum ersie  
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11; w Raryżu wyłącznie p. Adam rue du Four 52, (prenumeratę p. W Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Ołiemin de fer 44); w %%'ieainiu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w r, ^ r̂ n u r c 'e n- Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Fried 1, 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Irank fu rc ie  n. M. G. L. Daube & Comp. 
w 4* arszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

K r a k ó w  15 maja.

Liga demokratyczna studentów francu 
skicli i zaburzenia w Sorbonie z powodu 
wykładów i mów profesora Aularda, zwra 
cają na siebie w Paryżu znacznie pilniej 
szą uwagę, niż wydarzenia polityki bieżą 
cej, pozbawione już tego jaskraw ego za 
barwienia, jak iego im użycza! skandal pa 

‘namski. Na kurytarzach parlamentarnych 
i w kołach wyborczych dają się uczuwać 
niecierpliwość i zaniepokojenie, zrodzone 
przez niepewność sytaacyi wewnętrznej 
która wówczas dopiero wyraźniejsze przy
bierze kształty, kiedy zbliżające się wybory 
powszechne rozstrzygną ostatecznie, za kim 
oświadczy się  lud francuski. Projekt szyb
szego rozwiązania Izby zrodził się z te  
niecierpliwości, ale niepokój tych, którzy 
lękają się nie bez wyrzutów sum ienia, że 
ivola ludu pozbawi ich strawionej na marne 
władzy, udaremnił życzenia gorętszych  
przeciągnął na dalszych kilka miesięcy 
wątły by t dzisiejszego parlamentu. Dysku- 
sye i polemiki polityczne coraz bardziej na 
teoretyczne schodzą pole, przygotowując 
grunt do walki stronnictw i programów; 
coraz jaśniej rysują się dwie w ielkie par- 
tye, pomiędzy któreini przyjdzie do roz
strzygającego starcia i których los zadecy 
duje o przyszłości Francyi. Podczas tej 
walki wyborczej po raz pierwszy nie bę
dzie można rzucić hasła, że dla zbawienia 
i całości istniejącego systemu rządów, po
trzeba zapomnieć o niesnaskach i sporach, 
jakie rozdzielają tych, co republikański 
sztandar w górę wznoszą, a widziadło wro
gów ustroju państwa, wciąż wywoływane 
i tak wygodne, nie zdoła już skupić do
koła siebie tej dziwacznej koncentracyi, 
której potworność mści się ciągle tak gorzko 
na kolejach, jakie przebywa trzecia R zecz
pospolita.

W ciągu kilku ostatnich m iesięcy doko
nał się z zadziwiającą szybkością rozdział 
pomiędzy stronnictwami, które dotąd w zwar
tym z sobą p o s t ę p o w a ł y  szeregu. Stronnicy 
p. Clćmenceau z każdym prawie dniem bar
dziej odczuwać musieli osamotnienie, w ja 
kiem ich pozostawiali dawni ich sprzym ie
rzeńcy; jedyną zaś koalicyę, jaka im się  
w tym stanie rzeczy nasuwała, przyjąć mu
sieli skwapliwie, zawierając sojusz z frak- 
cyą socyalistyczną, na którą zapewne ra
chują, że potrafi uratować niknącą popu
larność stronnictwa. Partye umiarkowane, 
nie przez rozstrój rządzić pragnące, mogą 
sobie poczytać za jeden z najwyższych try
umfów to, że umieją powoli otrząsać się 
z owej poniżającej i obezwładniającej przy

jaźni, i uznać wreszcie, iż rzeczywistych  
wrogów Francyi szukać należy tylko w tam
tej stronie, z której bez przerwy płyną 
prądy społecznego rozkładu i politycznej 
(lezorganizacyi. Mnożą się wciąż wybitne ma- 
nifestacye republikańskich polityków, w ska
zujące jawnie niebezpieczeństwo, jak ie za
graża Francyi w razie zw ycięstw a radykal
nych żyw io łów ; nie tak dawno wspomina
liśm y o kilku odezwach, z których jedna 
podpisana przez Leona S a y a , a w ystoso
wana w imieniu republikańskiej unii 1 i be 
ralnej, niezwykle silne sprawiła wrażenie 
przez nacisk, z jakim  ws kazywała potrzebę 
zw-alezania wpływ ów i potęgi radykalizmu 
Mowa Kazim ierza Pćrier na bankiecie 
w Troyes dała dobry przykład parlamen
tarnym kolegom prezydenta Izby francu 
sk ie j ; z najświeższych dzienników pary
skich dowiadujemy się o dwóch nowych 
wystąpieniach podobnego rodzaju ze strony 
wpływowych członków ciała prawodawcze
go. W Lim oges miał polityczną konferen- 
cyę deputowany Harthou, w Saint-Yrieix na 
bankiecie wyborczym przemawiał dep. La- 
vertujon.

„Oburzenie ogarnia — mówi! dep. Bar- 
thou —  kiedy się wódzi, że ten sam C le
menceau, który oskarżał Gambettę o dykta
turę, sam przez długi szereg lat sprawował 
najhaniebniejszą ze wszystkich dyktatur na 
szkodę ojczyzny1', a tych kilka słów daje 
już wyobrażenie, że p. Barthou nie oszczę 
dzał bynajmniej wielkiego przywódzcy ra 
dykalnego obozu i do niedawna najpotęż
niejszego ze wszystkich mężów stanu dzi
siejszej Rzeczypospolitej. Deputowany La- 
vertujon wtórował swemu koledze w potę
pieniu zgubnej działalności radykalistów i 
oświadczył śmiało, że wybory jesienne będą 
gwałtowną kampanią pomiędzy republika
nami a obozem radykalno-socyalistycznym, 
który stanąć musi poza w szelką koncentra- 
cyą. Radykalni — mówił Lavertujon — spo
strzeg li. że dotychczasową taktyką i do
tychczasowym programem nie potrafią dłu
żej zasypyw ać piaskiem oczu wyborców, 
postanowili więc ratować się wywieszeniem  
chorągwi socyalistycznej i wespół z przy- 
wódzcami i trybunami proletaryatu mówią 
mu ciągle o jego  prawach, a nie wspomi
nają nic o jego  obowiązkach, dodając pod
niety jeg o  złym namiętnościom, a nie zwra
cając się do jego  szlachetnych instynktów. 
W konkluzyi obaj mowrcy zaznaczyli, że 
wszelki program porządku i rządu, jeżeli 
chce być takim w istocie, musi zacząć od 
te g o . aby się uwolnić z pod panowania, 
lyktatury i tyranii skrajnej lew icy. Do prze
prowadzenia tego ważnego i koniecznego

zadania uznają obaj republikańscy deputo
wani potrzebę połączenia się ze wszystkiem i 
żyw iołam i, które mogą utworzyć wielkie  
stronnictwo ła d u , politycznego rozumu 
prawdziwego postępu. Jakkolwiek zaś p 
Lavertujon z pewnym uporem powtarza za 
Kazimierzem Pćrier, że świeżo nawróceni 
republikanie nie mają prawa do rang jene- 
ralskich i powinni zadowolnić się stanowi
skiem szeregowców, nie zmieni to faktu, że 
sojusz stronnictw umiarkowanych z obozem 
konserwatywnym ogłoszony zoslał raz je  
szcze za dokonany w imię dobra Francyi 
i jej przyszłości.

Wątpić w powodzenie tej przyszłości 
nie trzeba; generacya najmłodsza, o którą 
się społeczeństwo francuskie niepokoi i tro
szczy, nie ulega bez oporu doktrynerom  
w stylu Aularda. Zajścia, jakich widownią 
była w przeszłym tygodniu Sorbona, nie 
budujące zresztą bynajm niej, dowiodły j e 
dnak wymownie, że wśród studentów pary
skich doktryny „profesora wielkiej rewolucyi11 
mają przynajmniej tylu zawziętych przeci
wników, ilu zagorzałych przyjaciół. W tych 
pierwszych składa społeczeństwo francuskie 
nadzieję swego przyszłego losu.

Przegląd polityczny.
A gitacya w yborcza  w Niemczech rozw ija  się 

bardzo pospiesznie i j a k  dotychczas, zupełnie spo
kojnie. D zienniki zam ieszcza ją  obszerne sp raw o 
zdania o niezliczonych zgromadzeniach p rzedw y
borczych, o uom inacyacb  kandyda tów  przez o k rę 
gowe kom itety  w szys tk ich  stronnictw. N ajha łaś l i
wiej w ys tępu ją  so c y a l i ś c i , którzy postawili już  
w różnych okręgach  aż 160 kandydatów , i uaro- 
d o w o -l ib e ra ln i , k tó rzy  m a ją  nadzie ję  odebran ia  
k ilku  m andatów  w oluom yślnym . W ielkie zdziw ie
nie wywołał list księcia A lberta  pruskiego, rejenta 
B runśw iku ,  w k tórym  tenże porusza myśl po je
dn an ia  B ism arcka  z c e s a rz e m , ja k o  bardzo pożą
d an ą  wśród p o ru sz e n ia , wywołanego  us taw ą woj
skow ą. „Szam belan W itzleben —  pisze ks iążę  —- 
prosił mnie o użycie mego w p ły w u ,  aby  książę 
Bismarck został zaproszony na uroczystość odsło
nięcia pom nika cesarza (W ilhelm a I), mego wuja, 
w Gbrlitz. W praw dzie  czyniono ju ż  próby, ahy 
o trzym ać potrzebne zezwolenie i p ropozycya zo
sta ła  odrzucona, je d n a k ż e  w ten sposób, że pozo
sta ła  w ątp liw ość,  czy tak  chciał ce sa rz ,  czy 
odmowa w yszła  z innej strony. Witzleben mniema, 
że publiczne pojednanie cesarza z księciem —  po 
rozw iązaniu  parlam entu  —  w yw arłoby  w pływ  dobro
czynny n a  nasze  w ew nętrzne stosunki.  W  sercu 
mojem podzielam to zapat ryw an ie .11 L is t pow yż
szy, ogłoszony przez V orw drts, u rzędow y organ 
socyalistów, którego au ten tycznośc i  nie zaprze
czyły urzędowe dzienniki, miał być w ystosow any 
do te raźn ie jszego  kanclerza. T rz eb a  d o d ać ,  że 
bismarckow'skie sym patye k s ięc ia  A lberta  są 
w Niemczech powszechnie znane. Z d a je  s ię ,  że 
w pewnych kołach panuje je szcze ciągle p rze

sadne  m niem anie  o popularności B ism arcka.  Do 
ch a rak te ry s ty k i  walki wyborczej trzeba  zanoto 
wać, że cały izraelicki kap i ta l is tyczny  św ia t  Ber 
lina  s taną ł  m anifestacyjnie po stronie ustaw y woj
skow ej.  Reprezentanci T ow arzys tw a  d y skon to 
wego, B anku  niemieckiego i d rezdeńskiego, firmy 
M endelsohn-Bartholdy i innych, og ła sza ją  odezwę, 
w zy w a jąc ą  do poparc ia  tych „ libera lnych11 k a n d y 
datów, którzy uznają  pow iększenie niemieckiej 
siły zbrojnej za niezbędne. W ym ienione banki 
złożyły już  znaczne kw oty  n a  cele wyborcze. 
K ouserw aty  wno - an tysem ick ie  o rg an a  u trzym ują, 
że ten „p a tryo tyczny11 zapal sfer g ie łdow ych zo 
stał w yw ołany  obaw ą przed podatk iem  giełdowym. 
Również nie bez znaczenia je s t  okoliczność, że 
wielu w ybitnych  polityków różnych stronnictw od 
rzuca obecnie wszelkie k a n d y d a tu ry  do parlam entu . 
Z a  to w ystępn je  mnóstwo wielkości znpełnie nie
zn an y ch ,  zw łaszcza pomiędzy an tysem itam i i na- 
rodowo-liberalnymi.

P arysk i  komitet, przyjaciół pokoju, na  k tórego 
czele stoi Ju les  S im on ,  Yves Guyot i inni sena 
torowie, deputowani i dziennikarze ,  ogłosił ode 
zw ę do francuskich  mężczyzn i kobiet, w zyw ając  
ich do podpisan ia  dek laracy i pokojow ej. T a  de 
k la ra cy a  francusk iego  ludu m a przedew szystkiem  
objaśnić rząd  i par lam en t o praw dziw ych  potrze
bach i uczuciach F rancuzów. Ma ona stwierdzić, 
że d roga pokoju i sprawiedliwości nie powinna 
być opuszczana. Z adan iem  polityki powinno być 
dążenie, aby  za pomocą s ta łych sądów  rozjem 
czych i innych środków p raw nych  zapew nić p ra 
wu wyłączne panow anie  pomiędzy ludami. F ra n  
cya, k tó ra  pierwsza uznała  p raw a  człowieka, po 
w iuna  uznać bez zwłoki p raw a  ludów. Naj- 
większem z tych praw je s t  praw o pokoju i s p r a 
wiedliwości. F ra n c y a  nie p ragn ie  wojen i rzezi, 
przeciwnie dochowując w iary  dzieciom gw ałtownie 
oderw anym  od ojczyzny, p ragn ie  bronić ich 
praw jedyn ie  przed publiczną opinią  całego świata, 
aż do czasu, k iedy  nadejdz ie  chwila ogólnego 
wym iaru  sprawiedliwości.  —  P ow yższa  odezwa, 
k tóra  w innych czasach m ia łaby  znaczenie plato- 
nieznej manifestacyi kilku filantropów, zw raca  na 
siebie w iększą  uwagę , z powodu zajść niemieckich. 
Jednym  z motywów niemieckiej ustaw y wojsko 
wej było s tanow isko, j a k ie  F ra n cy a  względem 
Niemiec zaję ła ,  a  p rasa  l iberalna  n iem iecka jeszcze 
teraz usiłuje w yw ołać  mniemanie, że w ypow iedze
nie wojny ze strony F raucy i może nas tąp ić  lada  
cbwila. N aw et hr. Caprivi k ilkakro tn ie  podnosił 
z naciskiem, że choćby rząd  i pa r lam en t francuski 
wojny nie praguęli,  to zos taną do niej zmuszeni 
przez szowinistyczny prąd, ja k i  panu je  w masach 
ludności, p tó ż  m anifestacya Ju le s  S im ona m a być 
odpow iedzią na  te insynnacye i zaprzeczeniem  po
głosek o pragnien iu  k rw aw ego  odwetu. Rzecz 
w każdym  razie c iekawa, czy dek la rac y a  pokojo
w a zbierze dosta teczną liczbę podpisów.

G ars tk a  hiszpańskich  republikanów  jest tak  
czynna i bezw zględna, że sp raw ia  gabinetowi Sa- 
gas ty  liczne kłopoty. Między inuemi wniósł rząd 
w kortezach pro jek t odroczenia term inu wyborów 
municypalnych, gdyż  ludność m ie jska je s t  w obe
cnej chwili tak poruszana republikańsk iem i agita- 
c y a m i ,  żc można było się obaw iać nade r  n iepo
m yślnego w yniku  tych wyborów. R epub likan ie  po 
stanowili udarem nić  zam iar  rządu za pom ocą poli
tyk i  obstrukcyjnej,  p rzew lekając  w nieskończoność 
d ysknsyę  i s taw ia jąc  niezliczone popraw ki.  Aby 
zapobiedz zwłoce, uchw aliła  Izba obradow ać nieu- 
s taunie  dzień  i noc, i rzeczywiście przez 86 g o 

dzin nie opuszczali deputowani sali posiedzeń. 
Dopiero po upływie tego c z a s u , k iedy w szyscy  
byli pomęczeni do tego s to p n ia . że n ik t  p rzem a
wiać nie m ó g ł , nchwalono zamknięcie dyskusyi,  
poczem repub likan ie  złożyli d e k la ra c y ę ,  że nie 
będą  brać udziału  w dalszych rozpraw ach i opu 
ścili Izbę. P rezes gabinetu , S agas ta ,  zauważył, że 
n iem a najmniejszej podstaw y do abstynencyi,  gdyż 
wolność s łowa była  aż nadto  sz an o w an ą ,  a Izba 
p rzy ję ła  jednom yśln ie  pro jek t rządowy.’ T rzeba  
dodać, że w ciągu dyskusy i omal nie przyszło do 
przesilenia gabinetowego, gdyż  odroczenie term inu 
wyborów municypalnych natrafiło na  silny opór 
w stronnictwie rządowem; S a g a s ta  postawił je d n ak  
kw estyę  zaufania, poczem większość zdecydow ała  
się na  uchwalenie nieustannej dyskusy i i s t łum ie
nie groźnej obstrukcyi republikańskie j.  R epub lika
nie zapow iada ją  wielkie manifestaeye uliczne, które 
je d n a k  na razie  nie przyszły do sk u tk u ;  prócz 
tego na  zgrom adzeniu  possibilistów chwalono e k o 
nomiczną politykę gabinetu, a związek g rupy  Ca- 
s te la ra  z stronnictwem  liberalnem sta je  się coraz 
silniejszy. R epublikan ie  zatem m ogą liczyć w  Izbie 
zaledwie na  k ilkanaście  głosów, a  w k ra ju  po za 
Madrytem i Barceloną nie m a ją  nigdzie rzeczyw i
stej przewagi.

Korespondencja „Czasu1!
W i e d e ń  14 maja.

(?) W iener Z tg  og łasza  dziś d a tow any  z 12 
I). m. list Cesarza  do brata, a r e y k s ię c ia '  K arola 
Ludw ika,  w ypow iada jący  uznanie za trudy, k tó 
rych się podjął ja k o  pro tek to r  w ys taw y  m u z y 
cznej i tea tra lnej,  a  zarazem  polecający mu w y 
powiedzieć z tego powodu podziękow anie  c e s a r 
skie  księżnie Paulinie  M etternichowej, g łównej 
in icyatorce wystawy, ja k o też  m argrab iem u Palla- 
viciniemu, najczynniejszem u członkowi dy rekcy i 
wystawy. Rzeczywiście autorom w ystaw y należało 
się podziękow anie  z a —  dobre chęci. Niestety, w y 
s taw a nie spe łn iła  w ygórow anych  n a d z ie i , ' k t ó r e  
obudzała  przed swem otwarciem. Jeszcze te raz  po 
za kulisami przedsiębiorców w ystaw y o d g ry w a  się 
trzy k ry  epilog. Skończy ła  się ona bowiem n iedo
borem 60,000 złr., k tó rą  to kw otę  człoukowie d y 
rekcyi zam ie rza ją  pokryć dobrowolnemi sk ładkam i.  
Po zam knięciu  w ystaw y  rozdrażn iona  ks iężna  Met- 
ternich ośw iadczy ła ,  że już  n igdy  nie podejmie 
się u rządzan ia  zabaw  w W ie d n iu /  I  tego je d n a k  
„n ig d y ,“ nie należało b rać  dosłownie. Oto właśnie 
dziś pod p ro tek tora tem  niestrudzonej księżnej od 
bywa się w ogrodzie B e lw ederu  w ielka  zab aw a 
w iosenna na korzyść  polik lin ik i i zak ładu  d la  
ubogich suchotników. T a  przyna jm nie j  zabaw a  nie 
skończy się deficytem.

Sposób, ja k im  gab ine t  W ekerłego  za ła tw ił d r a 
żliwą kw estyę odsłonięcia  pom nika  poległych przy 
zdobywaniu  Budy honwedów, jest raczej w y b ie 
giem,^ aniżeli zwycięztwem polityk i,  obsta jącej 
wiernie i stanowczo przy u tworzonym ngodą  roku 

867 sta tu s quo p raw no politycznym. W  r. z. lir. 
S zapary  proponował, aby  przy odsłonięciu tego 
pom nika by ła  obecna a rm ia  w spólna, ale abv na- 
odwrót, depu tacya  honw edów złożyła wieuiec u 
pom nika je n e ra ła  H en tz iego ,  tudzież innych żoł
nierzy aus tryackich ,  poległych w obronie Bud)7 
przeciwko armii GÓrgSja. To by ła  kom binacya ,  
zgodna  z duchem ugody  1867 r., zaznacza jąca  
zupełne przebaczenie daw nych  uraz i se rdeczną

czeskiego piśmiennictwa.

Listy do p rzy j a c ie l a .
(Czerna hodinka. Polskie wspomnienia czeskich literatów. 
Jerzy Bittner w powstaniu r 1863. Fr. Kwapił o polskiem 
towarzystwie w Paryżu. J. V. Sladek jako nauczyciel pol
skich dzieci i pomocnik polskiego księdza w Ameryce. 
Zbieg sybirski Feliks Sójkowski w Pradze. — Dra Krausa 
Goethe a Czechy i B ey  Rzewuski. — Dra Z. Win
tera stare Obrdzky prazske. Polski Don Juan w Pradze 
1588 r. Polski alchemik Michał Sędziwój.— Józefa Svatka 
Obrazy z kulturnich  dejin  czeskych. Rozprawa o czar
noksiężnikach angielskich Dee i itelley w Czechach, do- 
(fafpk do książki A. Kraushara „Czary na dworze Batorego").

(Dokończenie).
Po trąciw szy  raz  o czarnoksiężn ików, w ypada  

tuta j zwrócić się też do publikacyi Józefa  S v a t k a  
O brazy z  ku lturnich dejin  czesk ich , w ydanej już 
przed rokiem przeszło w Pradze .  Z na jdu je  się tam 
dosyć w yczerpujący  opis pobytu głośnych angiel 
skicli czarnoksiężn ików  D ra  J a n a  D ee i E d w a rd a  
Kelley na  dworze k ró lew skim  w P ra d ze  i w re- 
zydencyi p ana  R ożm berka  w  Trzeboni.  P ra ca  ta 
dopełn ia  w iadom ości ,  które p. A leksander  Kraus- 
fiar podał w swej publikacyi C zary na dw orze B a  
torego  (K raków  1888 r.). Poniew aż ju ż  p. Kraus- 
ha r  w p racy  swej d o ty k a  Czech , o ile mu n a  to 
źród ła  pozwalały, a  naw e t  w tym celu umyślnie 
jeźdz ił  do Czech, szukając  m aterya łów  u ówcze
snego  a rch iw aryusza  k ra jow ego  Gindelego, za jmie 
m oże .czytelnika polskiego w iadom ość,  do ja k ich  
rezu lta tów  doszedł p. S v a t e k , m a jący  sposobność 
korzys tan ia  z n ieprzystępnych p. K rausharow i źró
de ł  a rch iw um  czeskiego nam ies tn ic tw a w  Pradze .

S łusznie s tw ie rdza  czeski autor zaraz we w stę 
pie swej rozpraw y, że Kelley m ógłby czeskiemu 
powieściopisarzowi dostarczyć wdzięcznego mate- 
rya lu  do wielkiej powieści k rym inalnej.  Bo ca ł 
k iem  inaczej niż w Polsce powiodło się Anglikom
w Czechach.

Ju ż  w tedy, gdy  D r D ee i E d w a rd  Kelley w y 
bierali się do P o lsk i ,  zawadzili obaj o P ragę ,  
k tó ra  w tedy  istotnem była e ldoradem  alchemików. 
T u  n a  dworze królewskim  przedstawił ich cesa 
rzowi Rudolfowi I I  poseł h iszpański don Wilhelm 
de San  C lem euto ,  ponieważ je d n a k  D ee na  audyeu- 
cy i mówił p rzeważnie  ty lko o mistycyzmie i za 

sadach  „wiecznej p raw d y ,11 pozostaw iając alchemię 
na  drugim p l a n i e , nie pozyskał zaufania cesarza, 
co spowodowało przyspieszony icli w yjazd  do Po l
ski. P oby t ten w Polsce na  dworze Batorego ob
szernie opisuje w łaśn ie  k s ią żk a  p. K raushara .

Roku 1584 z jaw ia  się Kelley znów w Pradze ,  
lecz tym razem  widoczuie lepiej p rzygotow any, 
ażeby w k ra ść  się w ła skę  melancholicznego ce 
sarza. Za pomocą T ad e u sza  H a jk a  z l l a j k u ,  p rzy 
bocznego lekarza  cesarza , p ro tom edyka i kom isa
rza  nadw ornego  dla wszystk ich  adeptów, którzy 
pragnęli  uzyskać  p rzystęp  do cesarsk iego  labora- 
to ryum , udało się Deemu przypodobać się ce sa 
rzowi do tego s to p n ia , że ten zam ianow ał go n a 
dw ornym  swoim alchem ikiem  i że n a  zam ku  p ra 
skim dał mu do dyspozyeyi w spaniale  m ieszkanie .

T ak im  sposobem J a n  Dee znalazł p rzy jem ny  i 
w ygodny  bardzo p rzy tu łek  i odtąd  miał ty lko  j e 
den k łopo t,  m ianowicie ja k b y  usunąć niebezpie 
cznego k o n k u re n ta ,  swego d ru h a  E d w a rd a  Kel 
leya. I  to się mu udało ,  choć ty lko na pewien 
cz as ,  bo losy ludzkie b y w a ją  czasami bardzo 
zmienne. D ee , chcąc się pozbyć K e l ley a ,  zalecił 
go słynnemu i potężnemu czeskiemu panu , W ilhe l
mowi z R ożm berka ,  k tó ry  równie j a k  cesarz R u
dolf  II  sprzyja ł alchemii i na  p ie lęgnow anie  nauki 
hermetycznej łożył bajeczne sum y, w iększe  nawet 
niż sam  cesarz. W ięc też Kelleyowi nic nie b ra 
kowało w roźmberskiem świetnem  laboratoryum 
w T rzeboniu ,  gdzie w ciągu  lat trzech wypłacił  
hojny czeski pan na  cele angielsk iego  czarnoksię
żn ika  „więcej niż 300 .000  gu ldenów .11

Równocześnie gdy  Kelley w południowych Cze 
chach dobre d la swej k ieszeni robił in te resa ,  s ta ry  
Dee powoli tracił popularność n a  dworze praskim. 
Najwięcej mu niewątpliwie zaszkodziło  mieszanie 
się do polityki,  gdyż ja k o  gorliw y pro testan t stał 
po stronie stanów c z e s k ic h , przez co budził nie 
chęć do siebie w kołach nadw ornego  stronnic tw a 
ka to lick iego ,  któremu przewodniczył wpływowy 
ochmistrz k ra jow y, p. Je rzy  Popel z Lobkowicz. 
Z a  s ta ran iem  Lobkow ica i innych osób wpadł 
J a n  Dee w  kom ple tną n ie łaskę ,  co spowodowało, 
że 1586 roku zabroniono mu nie tylko wstępu do 
dworu , lecz i p raw a pobytu w całem królestwie 
czesk iftni

Opróżnione w tak i sposób miejsce na  zamku 
praskim , zajął na  niedługo n ik t  inny j a k  E dw ard  
Kelley. Nie bardzo rad  żegnał ulubieniec p. Rożm 
berka  gościnne nad w yraz  progi T rzebońskie  i

chę tn ie  p rzyobiecać raczył,  że choć od czasu do 
czasu będzie przyjeżdżał w odw iedz iny  do swego 
przyjacie la .

Kelley zaimponował cesarzowi niezmiernie. Był 
to człowiek g ładki i elegancki. N adto  „próby" 
j e g o ,  podję te  w  laboratoryum zam ku  praskiego, 
m iały przeb ieg  tak  świetny, że cesarz nie wątpił, 
iż w K elley ’u znalazł nareszcie p raw dziw y  k le j
not z pom iędzy wszystkich do tychczasowych al 
chemików. Szczęśliwe t r a n sm u ta c y e , pow tarzane 
z powodzeniem, do tego stopnia podbiły  cesarza, 
że ten, oceniając ogromną biegłość K elley’a, na 
tychm ias t  m ianow ał go nadw ornym  alchemikiem 
i '  że całe dni i noce u niego przesiadyw ał.  Prócz 
tego pozyskał K elley  tytuł cesarsk iego  radcy  i 
1588 r. obdarzony naw et został szlachectwem.

Dobrze wi ęc  było Anglikowi .
Lecz nie dosyć na  tem. Czyniąc zadość obie

tn icy swej, zjeżdżał co rok w  odw iedziny  do 
p. R ożm berka ,  u k tórego w dalszym  ciągu p ra  
cował. W tedy  ofiarował mu p. Rożm berk  za z n a 
komite służby aż dw a  m ajątki (1590 roku  zam ek 
L iberzyce i m a ją tek  Nowa Libeń z 9 wioskam i).

Nie trzeba z tego je d n a k  sądzić, że Kelley po 
s iada ł  zaufanie całego społeczeństwa czeskiego. 
Zaw sze byli ludzie, co angielskim  czarnoks iężn i
kom nie dowierzali. Sam kron ikarz  p. Rożm berka ,  
św ia tły  i poczciwy W acław B rze za u ,  n a  w iado 
mość, że Dee i Kelley w sku tek  w y p a d k u  z po 
wozu w y p a d l i ,  lakonicznie w swoich zap iskach  
zanotow ał: „Umielci,  s z k o d a ,  że se neutopili" 
(Artyści,  szkoda, że nie utonęli).

Lecz zdrowe zdanie jednos tek  bynajm niej nie 
przeszkadzało  K elley’owi w je g o  dalszych  z a m ia 
rach. Dowodem tego je s t  też ta  oko liczność , że 
czarnoksiężn ik ,  dzięki s tosunkom  z najlepszem 
ówczesnem towarzystwem, mógł się ożenić z d a m ą  
szlacheckiego pochodzenia. B y ła  to w ykszta łcona 
czeska dam a, j a k  sądzić m ożna z jej listów.

Również w tej samej p o rze ,  sta ł  się Kelley 
właścicielem dwóch domów w P ra d z e  dzięki g łó 
wnie n ieustającej łasce i szczodrobliwości p. Rożm 
berka. J e d e n  z tych domów do dziś dn ia  
istnieje. Z n a jd u je  się on naprzeciw  klasztoru s ło 
w iańskiego  (Em aus)  i znany  je s t  w tradycyach  
ludu pod nazw isk iem  „dom u F a u s ta ."  T am  też 
posiadał Kelley swoje g łośne laboratoryum.

Tym czasem  nagle zaszła gw iaz d a  szczęścia 
E d w a rd a  K elley ’a. K atastrofa  sp o tk a ła  go wśród 
najw iększego  dobrobytu.

Otóż Kelley, popad łszy  w g rube  nieporozumienie 
z nadw ornym  urzędnikiem  Je rz y m  Hunklerem , 
w ezw ał go n a  fa ta lny po jedynek  (1591 r.). Kelley 
zabił n a  miejscu sw ego przeciwnika. W ówczas 
nie były  w Pradze  po jedynk i rza d k o śc ią ,  o co 
się sta ra li  aw an tu rn icy  zebrani w czeskiej stolicy 
z całego prawie św ia ta ,  lecz w łaśn ie  ta  okoli
czność była p rzy c zy n ą ,  że w  tym  sam ym  czasie 
cesarz R udolf  I I ,  chcąc koniec uczynić złemu, 
w ydał srogi m andat,  mocą którego na śmierć 
miał być sk a za n y  ten, k toby d rugiego  zab ił  w  po 
jedynku .

A więc Kelley, pełen słusznych obaw, s ta ra ł  się 
ja k  najprędzej um knąć z P rag i .  G dz ie?  Nie truduo 
się domyśleć, że kroki swe skierow ał spiesznie do 
południowych C zech ,  szukając  za  p rogam i pana 
R ożm berka schronienia przed p raw em  i przed 
gn iewem  cesarza. Obaw y A uglika  nie były zby 
te cz n e ,  cesarz bowiem w yda ł  już  2 m aja  1591 r. 
m a n d a t ,  na  podstaw ie  k tórego  Kelley miał być 
u ję ty  i uwięziony w Białej wieży n a  zam ku p ra 
skim. W  pogoń za zbiegiem w ysłano  cesarskiego 
kw arte rm is trza  Grzegorza Bonia, k tórem u się udało 
K elleya u jąć na drodze do T rz eb o n ia ,  w mieście 
Sobiesławie. W skutek  nowych dyspozycyj cesarza  
nie przywieziono a lchem ika napow rót do P rag i,  
lecz w yekspedyow ano  go w k a jd an a ch  wprost na 
zam ek K rzyw oklat ,  do s łynnego  państw owego w ię
zienia. Jednocześn ie  kaza ł  cesarz a resztow ać też 
żonę Kelleya. Z laboratoryum A nglika  przewiezio 
no potem na  zam ek prask i  w szelkie p rep a ra ty  i 
eliksiry alchemiczne, które Kelleyowi daw niej do
pom agały  do s ław y i chwały.

N iem a w ątp liw ości ,  że to srogie z cza rnoksię
żnikiem postępow anie  cesa rza  w yw oła ła  też n ie 
c h ę ć , spow odow ana przez to ,  że K elley „kam ień  
m ądrości"  i „e liksir  życia" zaw sze ty lko  obiecy
wał, lecz w gruncie rzeczy nie dosta rcza ł ,  co ce
sa rza  w końcu musiało znudzić i zniecierpliwić.

W  K rzyw oklacie ,  otoczonym gęstem i lasami, 
trzym ano K elleya w  bardzo srogiem  więzieniu. 
Nie w yjedna ł mu łaski ani R ożm berk ,  an i naw e t  
królow a ang ie lska  E lżbieta . Cesarz nalega ł,  ażeby 
Kelley w yjaw ił swe alchem iczne ta jem n ice /  Anglik  
zaś nie umiał już  sobie poradzić. N as tąp i ła  k o n 
fiskata  wszelkich m a ją tków  K elleya ,  ledw ie  żonie 
jego, Jan in ie ,  pozostawiono m ałe  utrzym anie .

W y g ląd a jąc  bez sk u tk u  u ła skaw ien ia  z więzie 
nia, postanowił K elley  nareszcie ra tow ać  się ucie- 

I czką. Lecz w w ykonan iu  zam iaru  tego nie miał

szczęścia. Sznur, za pomocą którego się spuszczał 
z wieży Chuderki,  przerw ał się. Kelley, z łam aw szy  
sobie nogę i utraciwszy p rzy tom ność,  nazajutrz  
znaleziony został u stóp wieży.

Dopiero t rag iczny  ten w y p ad e k  skłonił cesarza  
do łagodniejszego obejścia. Kelley u łaskaw iony , 
mógł w praw dzie  wrócić do P ra g i ,  lecz do dw oru 
zabroniono mu przystępu. T am  rządzili już  inni 
głośnej sławy a lchem icy : S c o t ta /  GUstenbofer,
MUblenfels i.... Michał S ę d z iw ó j ! W  nag ro d ę  za 
to wrócono mu skonfiskow ane m ają tk i ,  zna jdu jące  
się w stanie s traszn ie  podupadłym'.

Na dom iar  n iepowodzenia  umarł tym czasem  n a j 
lepszy i na jw y trw a lszy  p r z y ja c ie l 'K e l l e y a ,  pan 
Rożmberk. Przez to i s tan  finansowy A ng lika  c ią 
gle się pogarszał.  Z szeregu w ie rzy c ie l i , k tórzy  
Kelleya sk a rgam i dokuczliwie p rześladow ali,  n a j 
niebezpieczniejszym dla n iego wierzycielem okazał 
się pan H ofm annn z Grttnbiichlu. Na żądan ie  je g o  
uwięziono A nglika  drugi raz, tym razem w zam ku 
Most (1596 r.). Jednocześn ie  nas tąp i ła  powtórna, 
nieodzowna konfiskata w- celu zap łacen ia  długów.

A je d n ak  jeszcze łudził się nadz ie ją  Kelley. 
W więzieniu nap isa ł  on i dokończył swe dzieło 
alchemiczne : T racta tu s de la p id e  philosophorum , 
k tóre w celu w yjednan ia  sobie łask i  p rzes ła ł  ce 
sarzowi.

Lecz cesa rz ,  p rzekonaw szy  się w idoczn ie ,  że 
wszelkie  w yw ody  ang ie lsk iego  a lchem ika  na b la 
dze p o le g a ją ,  wcale już nie miał zam iaru  dalej 
ła sk ą  go obdarzać.

Nie m ając  więc w  końcu żadnych  w idoków  
lepszego zwrotu losu, s ta ra ł  się drugi raz  um knąć  
z więzienia. Ś m ia łą  myśl doprowadził  do sku tku , 
lecz również tak  n ieszczęśliwie, j a k  p ie rw szy  raz 
na  zam ku K rzywoklacie . S ta ło  się to d n ia  1 listo
pada  lo 9 7  r.; z łam aw szy  sobie przy  ucieczce dru- 
g ą  nogę, um arł w kró tce  potem.

T a k  kończy się  h is to rya  g łośnego czarnoksię
żn ik a ,  k tó ry  i n a  dw orze  k ró la  Batorego odegrał

O pow iadan ie  p. Svatka  zaw iera  natura ln ie  prócz 
tego m nóstwo ciekawych szczegółów. My mogliśmy 
podać ty lko  w ątek.

E d w a r d  J e m n e k .

P ra g a  czeska, maj 1893.
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zgodę armii wspólnej i honwedów. Poufną drogą 
br Szapary otrzymał też od wodza korpusu pe 
szteńskiego ks. Lobkowieza przyrzeezeuie, że woj 
sko weźmie udział w uroczystościach odsłonięci 
pomnika.

Projekt hr. Szaparego upadł nie wskutek oporu 
związku dawnych honwedów, którego dyrekcy 
przystawała na propozycyę prezesa gabinetu, lecz 
wskutek wrzawy, wszczętej przez stronnictwa opo 
zyeyjue w Izbie poselskiej, głównie zaś vvskuter 
słabości i braku odwagi stronnictwa rządowego 
P. Wekerle poprostu odstąpił od projektu poprze 
dnika swego. Deputacya Izby poselskiej weźmie 
udział w uroczystości 21 maja, ale honwedzi nie 
złożą wieńca u stóp pomnika jeuerała Hentziego 
Wskutek tego też wojsko wspólne świecić będzie 
uieobecnością. Czy ogłoszone wczoraj w organie 
hr. Apponyi’ego Pesti Naplo rozporządzenie mi 
nistra wojny, zabraniające oficerom udziału w u 
roczystości odsłonięcia pomnika honwedów, jest 
autentyczne? Zdaje się, że jest autentyczne, skoro 
je powtarza Fremdenblatt. Zresztą jeżeli oficerom 
zasadniczo nie wolno uczestniczyć w dcmonstra 
cyach politycznych, to tem mniej mogą oni wziąść 
udział w obchodzie, który chociażby odnosił się 
wyłącznie do faktu historycznego i nie zawiera 
żadnej aktualnej tendencyi, w każdym razie staje 
się przykrym dla armii stałej, skoro się odbędzie 
bez owego dodatku, zaproponowanego przez hr. 
Szapary’ego, a zdolnego pozbawić tę uroczystość 
wszelkiej tendencyi przykrej.

W sprawie tej więc p. Wekerle nie odniósł ża 
dnego zwycięstwa w duchu utwierdzenia ugody 
z r. 1867. Pono sam prezydent Banffy nie weźmie 
udziału w uroczystości, lecz zastąpi go wiceprezy 
dent Teodor Andrassy, którego ojciec Juliusz słu 
żył w honwedach i właśnie w dzień zdobycia Budy 
wyruszył w swej pierwszej misyi dyplomatycznej 
do Carogrodu. Ale mniejsza o to , czy u stóp po 
mnika stanie Banffy, czy „tylko" Andrassy, to pe 
wna, że p. Wekerle nie chciał, albo nie zdoła 
przeprowadzić trafnej i słusznej myśli swego po 
przednika.

W takich okolicznościach tem dziwaczniej wy 
daje się oświadczenie peszteńskiego korespondenta 
Fiut. Corresp., że p. Wekerle „zdoła uzyskać 
desaveu Korony" co do wystąpienia węgierskiego 
ochmistrza hr. Gezy Szaparego i w. marszałka 
dworu hr. Antoniego Szecsena przeciwko kościel 
no politycznym projektom rządu. O tem, jakoby ci 
d w a j, bardzo samodzielni magnaci wygłosili znane 
swe mowy wskutek wezwania monarchy, nie może 
być mowy. Ale z pewnością Korona odrzuciłaby 
stanowczo wszelkie żądanie p. Wekcrlego, doma 
gające się jakoby publicznej nagany dla wymię 
nionych magnatów. Gabinet węgiersld ma u dworu 
swego urzędowego reprezentanta — jest nim tak 
zwany minister a latere, obecnie hr. Ludwik Ti 
sza. Ten w Wiedniu i w Peszcie broni polityk 
gabinetu, którego jest członkiem. Natomiast och 
mistrz węgierski, a zwłaszcza wielki marszałek 
dworu, który nie jest dostojnikiem węgierskim 
lecz wspólnym, za to , co mówią w Izbie magna 
tów, nie są odpowiedzialni nikom u, ani gabineto 
wi, ani nawet Koronie, lecz — jedynie swemu 
sumieniu i tej Izbie.

Stosunek gabinetu węgierskiego do Korony mo 
żna zdefiniować w kilku słowach: nie pochwala 
ona kościeluo-politycznej kampanii tego gabinetu 
ale pragnie go utrzymać, o i l e  on r e p r e z e n  
t u j e  w S e j m i e  c z y n n i k ,  o b s t a j ą c y  p r z y  
u g o d z i e  z r. 1867. Sposób, jakim p. Wekerle 
załatwił kwestyę pomnika, a raczej uległ prą 
dom skrajnym , zaiste nie wzmocni jego pozycyi 
u dworu.

Naiwuy zapał, jaki w tutejszych kołach anty
katolickich wywołały deklamacye prasy węgier
skiej przeciwko magnatom , nie wprowadzi nikogo 
w błąd co do doniosłości uchwały Izby magna
tów. Ze antykatolicka prasa węgierska będzie 
piorunowała i starała się umniejszyć znaczenie o 
wego wotum, to z góry nie ulegało wątpliwości 
Ale arystokracya węgierska w ścisłym związku 
z episkopatem, oparta na masach katolickiej lu
dności, która ze wstrętem odrzuca „reformy" ko- 
ścielno-polityczue, to jest obóz tak potężny, to. go 
nie zwalczą deklamacye dziennikarskie. Że na 
teraz w obozie liberalnym tem głośniej odzywać 
się będą żądania „reform," i to można było prze 
widzieć. Decyzya jednak zależeć będzie od Izby 
magnatów, względnie od ponownych wyborów do 
Izby poselskiej, a wtedy niewątpliwie okaże się 
stanowcza przewaga obozu katolickiego.

Niebawem opuści Wiedeń sir Augustus Paget, 
od kilkunastu lat ambasador angielski u dworu 
tutejszego. Nie można tej zmianie przypisać ża 
dnej politycznej doniosłości. Sir Paget nie prze 
nosi się na inną posadę, lecz z powodu podeszłe 
go wieku opuszcza zawód dyplomatyczny. Na
stępca jego będzie działał w tym samym kierunku. 
Wprawdzie rozpowszechniło się mniemanie, że o 
utrzymanie przyjaznych stosunków z Austro-Wę
grami stara się przedewszystkiem margrabia Sa
lisbury, gdy przeciwnie Gladstone skłania się ku 
Rosyi. Zdanie to opierało się głównie na fakcie, 
że pod koniec r. 1879 Salisbury z wielkim zapa 
łem przyjął wieść o zawartym sojuszu austryacko- 
niemieckim, gdy na początku roku następnego 
Gladstone w swej głośnej mowie wyborczej, wy
powiedzianej w Midiotbianie, namiętnie zaczepiał 
Austryę i, podejrzywając ją  o zaborcze zamysły 
względem półwyspu bałkańskiego, rzucił jej w twarz 
znaną groźbę „hands off".

Atoli od tego czasu Gladstone już po raz drugi 
stoi na czele gabinetu augielskiego, a stosunki 
pomiędzy Austro-Węgrami a Wielką Brytanią nie 
uległy zmianie, są zawsze przyjazne P. Paget, 
przyjmując wczoraj adres tutejszej kolonii angiel
skiej, wyłuszczał naturalne i ważne podstawy so 
lidarności: oba państwa pragną pokoju, nie żywią 
zamiarów zaborczych, przedewszystkiem wspólnie 
dążą do tego, aby zabezpieczyć państewkom pół
wyspu bałkańskiego swobodny rozwój i niezawi
słość od obcych (rosyjskich) wpływów. To są tak 
ważne i trwałe podstawy solidarności, która tak 
dobitnie zaznaczyła się w ostatniem wielkiem prze
sileniu na wschodzie 1875—1878, a potem mniej 
głośno, ale niemniej stanowczo wobec kwestyi 
bułgarskiej, że każdy przyszły ambasador angiel
ski będzie działał w tymże kierunku, co sir P a
get, mniejsza o to, kto w Londynie stoi na czele 
wydziału spraw zagranicznych. Osobiście p. Paget 
u dworu tutejszego był bardzo łubiany. Nie nale
żał do rzędu dyplomatów — sensacyjnych 5 la Mo- 
rier. Nie stal się głośnym żadną rewelacyą, żadną 
uiedyskrecyą, ani nawet interwiewem.

Przed nim opuścili Wiedeń hiszpański ambasa 
dor hr. Mery del Val i rezydent wirtemberski ba
ron Maucler, jakoż od roku przyszłego zwiniętą 
jostanie legacya wirtemberska w Wiedniu. Nie

bawern grono dyplomatyezue straci jednego ze 
swych członków najwybitniejszych: kardynała Ga 
limberti’ego. Pono także ks. Reuss, który przeby 
świeżo ciężką chorobę, ustąpi swego urzędu ba 
ronowi Radowitzowi. Nareszcie wspominają także 
o ewentualnem przeniesieniu się p. Decrais do 
Londynu. Zupełne więc chasse croise w tutejszem 
gronie ilyplomatycznem.

S e j  m.
Ze spraw, załatwionych na sobotniem posiedze 

niu Sejmu, obudziło dla ważności swojej uajżyw 
szy interes sprawozdanie komisyi kolejowej, przed 
stawione przez p. J a w o r s k i e g o  w przedmiocie 
ustawy o kolejach lokalnych. Sprawozdanie to 
znane jest czytelnikom z wyczerpującego streszczę 
nia., podanego w ostatnim Nrze naszego pisma 
a tamże w telegramie sejmowym ogłosiliśmy w ca 
łości powzięte w tym przedmiocie uchwały Sejmu 
Telegram nasz uzupełnić winniśmy tylko stresz 
czeniem dyskusyi, jaka się w tej sprawie roz 
winęła.

Pierwszy zabrał głos p. S z c z e p a n o w s k  
który zaznaczył, że musimy przystąpić do zmniej 
szeuia kosztów przewozu, tylko w ten bowiem 
sposób możemy skutecznie ekonomicznie się bro 
nić. Naszym głównym targiem i polem zbytu są 
Niemcy południowe i środkowe i w tym kierunku 
głównie winniśmy przewóz czynić najtańszym 
Ustawa dzisiejsza ma właśnie na celu, aby gló 
wnym arteryom komunikacyjnym dostarczyć do 
wozu z głębi kraju. Czechy, Morawa i Szląs 
mają razem taki obszar, jak Galieya, ale podczas 
gdy kraj nasz ma zaledwie około 2,600 kilometr 
koiei, to tamte mają 6,000 kim., a więc przeszło 
dwa razy więcej, aniżeli my. A dodajmy, że tam 
żądają jeszcze ciągle zwiększenia. Węgrzy na 
polu kolei lokalnych wyprzedzili Austryę i impo 
nują przykładem. Charakteryzując obecną naszą 
akcyę w sprawie kolei lokalnych, wykazuje, że 
składa się ona z szeregu poszczególnych rezolu 
cyj i ustaw, które jednak dążą do tego samego 
wspólnego celu. Mamy więc tu ustawę krajową 
o warunkach poparcia przez kraj kolei lokalnych 
z drugiej strony mamy rezolucye, domagające się 
zmiany ustaw państwowych, dalej propozycyę 
Wydziału krajowego i komisyi w sprawie krajo 
wego biura kolejowego i wreszcie propozycyę co 
do rozszerzenia działalności Banku krajowego 
w tej sprawie.

Co się tyczy ustawy krajow ej, to przedewszy 
stkiem ściśle należy dbać o wypełnienie zobowią 
zań miejscowych. Z jednej strony udziały takie 
są dowodem potrzeby danej linii, z drugiej strony 
wysokość tych udziałów sama przez się będzie 
wskazówką kieruuku nowych koiei lokalnych. — 
Obok interesentów, dostarczy funduszów i kraj 
Wydział krajowy nie stawia w pierwszym rzę 
dzie zebrania funduszów z pomocą obligacyj pier
wszeństwa, gdyż zdawało się Wydziałowi krajo
wemu, że zebranie kapitałów na koleje, nieznane 
obcym kapitalistom, będzie trudne. Lepiej więc 
oprzeć zebranie funduszów nie na finansowaniu 
w bankach obligacyj, ale na kredycie kraju, który 
znakomicie się rozwija. Wówczas udzielającym 
pożyczki będzie sam kraj i przeprowadzi araorty' 
zacyę z korzyścią dla funduszu krajowego. Sto 
sownie też do tego zamiaru ma być rozszerzony 
statut Banku krajowego. Przedłożone Sejmowi re 
zolucye, dotyczące zmian ustaw państwowych, dą 
żą do tego, aby od państwa otrzymać pewne za
bezpieczenie dochodów z kolei lokalnych.

Państwo musi odpowiednio wynagrodzić nas za 
koleje lokalne, gdyż one samem swem istnieniem 
powodują wzrost dochodów arteryj głównych. Bę 
dziemy więc mieli dochód, który, zrazu mały, na 
stępnie będzie wzrastał. Przeprowadzenie tych 
uchwał jest rzeczą naszej delegacyi we Wiedniu. 
Zadając pytanie, o ile ta sprawa stoi w stosunku 
do naszych potrzeb i naszego budżetu, zwraca 
uwagę, że przed ankietą kolejową wpłynęły liczne 
petycye o nowe koleje (prawie o 4,000 kilom.). 
Jeżeli obliczymy, że przeciętny koszt 1 kilometra 
wynosi 30—40,000 złr. (przy szeroko-torowej), to 
potrzebaby nam było na te koleje z górą 
100 000,000 złr. Według zaś propozycyj Wydziału, 
ua razie na koleje lokalne nie da kraj więcej, 
jak  około 6 milionów złr. Kwota ta jednak jest 
wystarczająca i istotnie odpowiada naszemu budże 
towi. Przedewszystkiem koleje wąsko torowe będą 
tańsze, możemy zresztą mieć nietylko parowe, ale 
inne motory, tańsze jeszcze. Zależeć to będzie od 
wymogów miejscowych. Zresztą przyjdą datki in 
teresowanych i subweneya państwa w wysokości '/3. 
Zresztą, jeżeli delegacya nasza potrafi przeprowa 
dzić zmiany w ustawie państwowej, to wiele linij 
obejdzie się zupełnie bez subweucyi. Możemy więc 
dziś śmiało przeznaczyć ze skarbu krajowego 
5V2 miliona, zużywając je  w sposób najekono 
micżniej8zy. Wyrażając na razie zadowolenie 
z przedłożeń, sądzi mówca, że najbliższa przy 
szłość doprowadzi do rozwoju sieci tych linij, że 
rozpocznie się akcya na szerszą skalę. Dziś— dzię 
ki uregulowaniu finansów — możemy dać 300,000 
rocznie na kolej, gdy wywalczymy dla kraju ua 
eżyty udział w dochodach z podatków konsurn 

cyjnych. Kraj, czyniąc inwestycyę, podnosi lu 
dność ekonomicznie i podnosi podatek konsum- 
cyjny — musi więc mieć w nim udział. Wymaga 
tego prosta logika i sprawiedliwość. Dopóki tego 
zapewnienia nie będziemy mieli, dopóty akcyi nie 
można rozszerzać.

Mówca interpeluje, dlaczego w przedłożeniu 
jest, że zarząd ma być „z reguły" w kraju 
)owinno być oznaczone bezwzględnie. Wielki 

jasny nacisk należy położyć na to, aby język 
xdski miał przyznane sobie szersze prawa. (Bra
wa i oklaski).

Po zaznaczeniu przez p. C h a m c a ,  że Wydział 
krajowy czuwać będzie nad prawami języka pol
skiego, zabrał glos sprawozdawca, p. J a w o r s k i .  
Wskazał on na swoją działalność w kierunku roz
szerzenia komunikacyi; z dumą może podnieść, 
że działalność jego nie była bezowocną. Podnosi 
dalej, wskazując na prasę, jak  wielkie zaintereso
wanie się jest tą sprawą w opinii i kraju. Dzia 
alność komisyi uwzględniała z jednej strony ko

nieczne potrzeby kraju, z drugiej wymogi oszczę
dności.

Następnie przeszła Izba do specyalnej dyskusyi 
przyjęła ustawę o kolejach lokalnych en bloc 

w drugiem i trzeciem czytaniu.

L w ó w  14 maja.
(Reforma vstawy gminnej. — Składy publiczne 
we Lwowie i Krakowie. Zamknięcie rachunkó 
funduszów  indemnizacyjnych . — Z  Kola sejmowego 
polskiego. — Pismo p. Jaworskiego w sprawie 
przedłożenia o pomnożeniu liczby posłów z miast 

Lwowa i Krakowa).
(X ) Kwestya reformy ustawy gminnej, poru 

szona wnioskami pp. Piłata i Rutowskiego, zo 
stała załatwioną w komisyi g m i n n e j .  Sprawo 
zdawcą w Izbie będzie p. P i ł a t .

Komisya zaproponuje Sejmowi następujące re 
zolucye do uchw ały:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby w dal 
szem wykonaniu uchwał sejmowych z d. 25 sty 
cznia 1887 i z 24 marca 1892 wygotował wnioski 
do zmiany ustawy gminnej z 12 sierpnia 1866 
w tym kierunku:

1) Aby utworzoną została dla tych zadań miej 
scowej administracyi publicznej, których poszczę 
gólne gminy i obszary dworskie należycie wype 
niać nie mogą, zbiorowa organizacya autonomi 
czn a , złożona z dzisiejszych gmin i obszarów 
dworskich, zostająca w ścisłym związku z samo 
rządną organizacyą powiatową, a nienaruszająca 
ani odrębności dzisiejszych gmin pod względem 
zarządu majątkiem gminnym i korzystania z do 
bra gminnego, ani też obecnego stanowiska obsza 
rów dworskich w sprawach , do zakresu owej 
wspólnej organizaeyi nienależącycb.

2) Aby koszta nowej organizaeyi ponoszone były 
równomiernie przez gminy i obszary dworskie 
w nią wciągnięte.

3) Aby skład zarządu projektowanej organiza 
cyi zbiorowej dawał rękojmię należytej admini 
stracyi i odpowiedniego uwzględnienia żywiołów 
inteligentnych, a zarazem ponoszących znaczniejszą 
część kosztów i aby w tym zarządzie wytworzenie 
ciała uchwalającego (rady) odbywało się bez two 
rżenia osobnej w tym celu organizaeyi ciał wy 
borczych.

Wydział krajowy rozważy, czy nie należałoby 
złożyć ten zarząd wprost z przełożonych dzisiej 
szych gmin, tudzież przełożonych obszarów dwor 
skich lub ich zastępców, ewentualnie przy więk 
szych gminach z wzmocnieniem ich reprezentacyi

4) Aby projektowana organizacya zbiorowa nie 
pomnażała liczby instancyi w sprawach admini 
stracyi publicznej o nowy stopień, lecz w spra 
wach do niej należących wstąpiła w miejsce in 
8tancyj istniejących.

5) Aby określony został wpływ i nadzór wyż 
szych władz samorządnych wobec projektowanej 
organizaeyi, w szczególności co do urzędu naczel 
nika, a następnie pisarza.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby zba 
dał i zdał sprawę, jakie będą koszta zarządu, po 
łączone z projektowaną reformą przy dążeniu do 
najdalej idącej oszczędności, a zarazem o ile na
stąpiłoby zmniejszenie wydatków na zarząd w gini 
nach ?

III. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby przy 
wykonaniu powyższych poleceń zbadał zapatry
wanie rządu na projektowaną reformę.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j .  załatwiła na 
podstawie referatu p Stanisława S t a d n i c k i e g o  
sprawozdanie Wydziału kraj. o krajowych skła 
dach publicznych w Krakowie i we Lwowie. Ko 
misya nie uznała za wskazane już na obecnej se 
syi proponować Sejmowi uchwalenie rozszerzenia 
koncesyi składów na dział towarowy, a to z po
wodu, iż z jednej strony nie może uważać ukła
dów z Towarzystwem handlowem rozpoczętych 
za skończone i do pewnego w tym kierunku dzia 
łania zachęcające, z drugiej strony konieczną jest 
rzeczą oparcie wyrażonego przez Wydział kraj. 
prawdopodobieństwa, iż „to rozszerzenie przynio
słoby składom znaczny dochód," — ua pewnych, 
choć w przybliżeniu do rzeczywistości podobnych 
cyfrach, na podstawie których możnaby wszelkie 
konsekweneye tego kroku wobec Sejmu i kraju 
usprawiedliwić.

Następnie zajęła się komisya rozpatrzeniem 
kwestyi prawie zupełnego usunięcia się bezpośre
dnich producentów od korzystania ze składów 
krajowych. Wydział krajowy oświadczył, że dziś 
byłoby jeszcze przedwczesnem wydawać sąd w tej 
mierze, komisya jest jednak odmiennego zdania i 
twierdzi, że trzy iata istnienia składów krajowych, 
to okres czasu wystarczający do ocenienia ich 
bardziej lub mniej pożytecznej działalności. Ko 
misya podziela zapatrywanie Towarzystwa rolni
czego krakowskiego, że dla większych właścicieli 
jest instytucya składów zbyteczną, zaś dla średnich 
niewygodną i trudną skutkiem rozlicznych for
malności, pisaniny i kłopotów różnego rodzaju, 
że jest kosztowną skutkiem opłat składowego itp. 
wydatków, że wreszcie warunki uzyskania kredy
tu na warranty nie zachęcają wcale do korzysta 
nia z tej formy zaliczek, albowiem kredyt war 
rautowy połączony jest z takiemi trudnościami, 
stratą czasu i kłopotami, iż przepisy odnośnej 
ustawy działają raczej odstraszająco niż zachęca
jąco na producentów rolniczych.

Ponadto jednak sądzi komisya, że istnieje j e 
szcze inna przyczyna utrudniająca, a w wielu 
wypadkach, chociażby wyżej wymienione prze 
szkody usuniętemi być mogły, uniemożliwiająca 
przeważnej ilości producentów korzystanie z istnie
jących dwóch składów krajowych. P r z y c z y n ą  
t e g o  j e s t  s c e n t  r a l i z o w a n i i e  s k ł a d ó w  
we L w o w i e  i K r a k o w i e .

Już w r. z. wyraziła komisya swe zdanie o 
niestosowności wybranej siedziby zwłaszcza dla 
składów7 lwowskich, obecnie obowiązana z jednej 
strony zbadać dokładnie wszystkie przyczyny usu
nięcia się producentów bezpośreduich od składa
nia swych produktów w magazynach krajowych, 
z drugiej strony zaznaczyć swe stanowisko w kwe
styi wszelkich dalszych inwestycyi, które rozsze
rzanie istniejących składów na celu by mieć 
mogły, nie chce się komisya ograniczać do nega
tywnego tylko twierdzenia i sądzi, że jedynie 
zdecentralizowanie składów w kraju temu anor
malnemu położeniu rzeczy stanowczo kres poło
żyć byłoby w możności.

Komisya, rzucając to śmiałe twierdzenie, liczy 
się równocześnie z jego konsekweneyami i mnie
ma, że osiągnięcie tego celu przez zakładanie li 
cznych składów krajowych jest rzeczą wprost 
niewykonalną. Wysokość znacznych wkładów, po- 
ączonych z założeniem takich składów, trudność 

koszta administracyi tychże, uniemożliwić mu
szą na długi jeszcze czas wprowadzenie w czyn 
tej zasady. Komisya podnosi, czy jednak akcya 
na tej zasadzie oparta, nie byłaby ua innej drodze 
możliwą i wykonalną; czy nie byłoby wskazanem 
zastanowić się nad z a ł o ż e n i e m  p r z e z  za  

z ą d  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  s k ł a d ó w  zbo-  
o w y c h  p a  w s z y s t k i c h  w a ż n i e j s z y c h

s t a c j a c h  k o l e j o w y c h  w k r a j u .  Na jaki 
podstawach i pod jakimi warunkam i, to otwarte 
py tan ie, które pozostawić musi komisya głębo 
kięj rozwadze Wydziału krajowego.

Komisya b u d ż e t o w a  na podstawie referatu 
p. C h r z a n o w s k i e g o  załatwiła przedłożone 
przez Wydział krajowy zamknięcie rachunków 
funduszów indemnizacyjnych za rok 1891. Spra 
wozdauie p. Chrzanowskiego cechuje znajomość 
przedmiotu i nadzwyczajna dokładność w opraco 
wauiu szczegółów. Komisya wnosi, aby Sejm udzie 
lił z tych rachunków Wydziałowi kraj. absolutoryum 
a nadto, aby na przyszłej sesyi sejmowej przędło 
żył w uzupełnieniu zamknięcia rachunków za rok 
1891 wykaz dochodów rzeczywistych z dodatku 
indemnizacyjnego w r. 1891 dla wszystkich trzech 
funduszów indemnizacyjnych, oraz wykaz zale 
głości tego dodatku z końcem roku budżetowe 
go 1891 wraz z uzasadnieniem kwot tych docho 
dów i zaległości.

Dziś w południe odbyło się posiedzenie p o i  
s k i e g o  K o ł a  s e j m o w e g o ,  na którem obra 
dowano nad ewentualnem przyczynieniem się kraju 
do kosztów budowy kolei z Halicza do Tarnopola 
Rząd zamierza budowTać tę kolej z Halicza przez 
Podwysoką, Potutory, Kozowę do Tarnopola i od 
nogę kolei z Kozowy do Podhajec. kosztem 
milionów, a ponieważ trasa prowadzoną będzie 
w ten sposób, iż prócz względów ogólno-państwo 
wych uwzględnia również ekonomiczne potrzeby 
naszego k raju , przeto do kosztów budowy przy 
czynić się ma kraj kwotą jednego miliona. Spra 
wa ta została przychylnie załatwioną, a na naj 
bliższem posiedzeniu przedłoży Wydział krajowy 
Sejmowi sprawozdanie w tej mierze.

Na posiedzeniu Koła polskiego sejmowego w dniu 
12 b. m. rozbieraną była — jak  to już wam do- 
niósłem — kwestya ewentualnego wzięcia pod 
obrady w Izbie sprawy p o m n o ż e n i a  l i c z b y  
p o s ł ó w  z miast Lwowa i Krakowa. W nastę 
pstwie uchwały powziętej ua tem posiedzeniu, wy 
stosował przewodniczący Koła do wszystkich po 
słów sejmowych, a członków Koła następujące 
pismo:

Szanowny Kolego! Na posiedzeniu z d. 12 b. m 
sejmowe Koło poselskie polskie powzięło wszy- 
stkiemi głosami przeciw pięciu następującą u 
chwałę:

„Koło poselskie wzywa członków swoich, aby 
przy rozprawie nad pomnożeniem liczby posłów 
z miast Krakowa i Lwowa licznie się jawić 
w głosowaniu bez usuwania się udział wziąć 
chcieli."

O czem z uchwały Koła W. Pana zawiadamia
ją c , donoszę zarazem, że powyższa sprawa bę
dzie na porządku dziennym w środę dnia 17 b. m. 
i upraszam, abyś Wny P an , stosując się do u- 
chwał Koła, zechciał na to posiedzenie przybyć 
i w glosowaniu wziąć udział.

K R O M  I K A .
■ A rak ów  15 maja.

— Uroczysta  procesya, z głową św. Stanisława, 
celebrowana przez Jego Eminencyę Najprzewielebniej- 
szego X. kardynała Dunajewskiego, wyruszyła wczo
raj po godzinie 9 rano, przy udziale kapituły kate
dralnej, duchowieństwa, cechów, oraz licznego zastę
pu wiernych, z kościoła katedralnego na Wawelu do 
kościoła na Skałce. Po przybyciu na Skałkę, X. kar
dynał odprawił uroczystą sumę w asystencyi X. in
fułata Matzkego, oraz XX. kanoników Sobierajskiego

Wróbla. W czasie nabożeństwa śpiewał chór kate 
dralny mszę Skuherskiego i Gan de m at er Poloniae 
W. Rychlinga; kazanie zaś wygłosili wewnątrz świą 
tyni i na cmentarzu do zebranego ludu XX. Siedlecki 

Bieleniu. Po sumie wyszedł X. kardynał z ducho 
wieństwem na balustradę przed kościół i tu przemó 
wiwszy podniosłemi słowy, udzielił tysiącom zebrane 
go ludu błogosławieństwa pasterskiego.

— Podróż inspekcyjna JE. prezydenta kolei pań
stwowych Dra Bilińskiego w okręgu krakowskiej 
Dyrekcyi ruchu rozpoczęła się dzisiaj. W Zagórzu 
już wczoraj oczekiwał p. prezydenta szef krakow
skiej Dyrekcyi, p. radca Koloswary. P. Biliński 
przybył wczoraj pod wieczór do Zagórza i tam noc 
przepędził, a dziś rano rozpoczął inspekcyę linii 
transwersalnej kolei od Zagórza aż po Nowy Sącz. 
Jutro udaje się do Krynicy, zkąd powróci do N. Są
cza tego samego dnia. We środę dokona inspekcyi 
całej linij i stacyj kolejowych od N. Sącza do Zwar
donia i tego samego dnia przybędzie do Snchy. 
Dnia 18 b. m. o godz. 9 rano wyjedzie p. prezy
dent ze Suchy i dokona inspekcyi linii Sucha-Ska- 
wina. Do Krakowa przyjedzie o godzinie 12 w po
łudnie.

— Pożegnanie. W sobotę dnia 13 b. m. o godz. 
11 przed południem urzędnicy Magistratu krakow
skiego zebrali się gremialnie w sali obrad Magistratu, 
pragnąc pożegnać ustępującego prezydenta miasta 
Dra Feliksa Szlachtowsk’ego. Imieniem zebranych 
urzędników przemówił p. radca Zawiłowski, wyraża
jąc żal z powodu ustąpienia p. Dra Szlachtowskiego, 
a podniósłszy jego zasługi, dla miasta położone, dzię
kował mu za polepszenie bytu urzędników przez po
dniesienie płac. P. prezydent Szlachtowski podzięko
wał serdecznie za wyrazy życzliwości, zaznaczając, 
iż starał się utrzymać powagę i godność urzędników 
Magistratu, a jakkolwiek żądał ścisłego wykonywania 
obowiązków, to jednak pracę urzędników uznawał, i 
o ile tę było w jego mocy, przyczyniał się do po
lepszenia ich bytu.

—  Wybór nowego prezydenta  m iasta  Krakowa
ma się odbyć, jak się dowiadujemy, we wtorek dnia 
23 b. m. Wobec tego, iż statut miejski wyraźnie prze
pisuje, że wybór prezydenta ma nastąpić najdalej 
w 14 dni po opróżnieniu posady, można śmiało i spo
kojnie przejść do porządku dziennego nad propozy- 
cyami, jakie się pojawiły w korespondencyi jednego 

pism lwowskich, aby wybór odroczyć i pozosta
wić go nowej Radzie. Dziwić się tylko należy, że 
N, Reforma  podobne propozycyę bierze na seryo i 
cb inspiracyę przypisuje „Kołu, tworzącemu więk

szość naszej Rady." Zapewnić możemy, że w owem 
Kole“ absolutnie nikt nie porusza! nawet myśli od
uczania wyboru, skoro termin wyboru tak jasno ozna

czony jest w statucie. Powierzanie wyboru nowej Ra
dzie mogłoby tylko wtedy być poniekąd usprawie
dliwione, gdyby chciano do tej Rady wprowadzić ja  
kiegoś nowego kandydata, uważanego za najgodniej
szego i najodpowiedniejszego na prezydenta. Ale i to 
jest zupełnie zbytecznem, bo według statutu Rada 
może wybrać prezydentem obywatela z poza Rady. 
Mają więc radcy miejscy zupełną swobodę wyboru. 
To zapewnienie korespóndenta, iż „rząd nie będzie 
naciskać i nie będzie się domagać spełnienia litery 
przepisu statutu," czyli że zgodzi się na odroczenie 
wyboru prezydenta, możemy tylko uważać za zwy
czajną, niczem nieuzasadnioną ploteczkę, z którą

JV. Reforma  bez potrzeby tak zapalczywą przepro
wadziła polemikę, zwłaszcza że odroczenie wyboru, 
jeżeli komu, to może jej samej najbardziejby się 
uśmiechało.

-  T ow arzystw o ta t rzańsk ie .  W niedzielę 14 b. m. 
odbyło się nadzwyczajne walne zgromadzenie Towa
rzystwa tatrzańskiego. Przewodniczący Dr Kasparek 
zagaił posiedzenie, witając delegata Śniechowskiego 
i wezwał zgromadzenie do wyboru prezesa Towarzy
stwa po stracie nieodżałowanej pamięci lir. W łady
sława Koziebrodzkiego. W głosowaniu wzięło udział 
28 członków Towarzystwa. Prezesem wybrano jedno
głośnie lir. Stefana Zamoyskiego, którego wśród okla
sków powitał przewodniczący. Nowo wybrany prezes 
w serdecznych wyrazach podziękował zgromadzeniu 
za otrzymany zaszczyt, oświadczając, że szczytne jest 
i piękne zadanie Towarzystwa tatrzańskiego, i jeżeli 
nie podnieść, to przynajmniej na dotychczasowym po
ziomie utrzymać takowe, będzie jego usilnem stara
niem przy pomocy i poparciu licznych członków. Po 
przemowie, którą przyjęto oklaskami, przystąpiono 
pod przewodnictwem nowo wybranego prezesa naj- 
samprzód do wyboru I wiceprezesa i wybrano pra
wie jednogłośnie Dra Franciszka Kasparka, II wice
prezesem wybrano X. kanonika Jozafata Sobieraj
skiego, a w jego miejsce członkiem wydziału adwo
kata Dra Michała Koya. Na tem zamknięto zgro
madzenie.

-  Z tea tru . Występy p. Romana Żelazowskiego 
na naszej scenie zakończą się jutro Właścicielem  
kuźnic Ohnet’a. Tłumnie gromadząca się na przed
stawieniach i entuzyastycznie oklaskująca znakomi
tego artystę publiczność, składa ciągłe dowody uznia- 
nia dla niezwykłego talentu, który nie tak dawno 
był świetną ozdobą naszego teatru. Do występów 
p. Żelazowskiego powrócimy po jutrzejszem przed
stawieniu.

-  T ow arzystw o lekarsk ie  k rakow skie  odbędzie
we środę o godz. 6 po południu posiedzenie zwy
czajne w sali Śniadeckich (Collegium novum  I p.). 
Porządek dzienny: 1) zapowiedziany odczyt prof. 
Gluzińskiego; 2) prof. Rydygier pokaże kilka now
szych przyrządów; 3) Dr Tyszkiewicz będzie mówił
0 krwawicy.

-  Koło nauczycieli  szk ó ł  w yższych odbędzie po
siedzenie we wtorek dnia 16 b. m. o godz. 6 wie
czorem w sali Collegii novi. Porządek dzienny: 
1) w sprawie porządku dziennego tegorocznego wal
nego zgromadzenia Towarzystwa; 2) wnioski członków.

—  Wielki festyn ogrodowy, który odbędzie się 
dnia 21 b. m ., zapowiada się niezwykle świetnie. 
Program , obfitujący w liczne rozrywki, wzbogaciła 
jeszcze jedna, nader interesująca niespodzianka. W o- 
grodzie urządzony będzie, fantastycznie przybrany, 
pawilon z wróżbami. Każdy z „ciekawych swego 
losu" za uiszczeniem 30 centów, otrzyma blankiet 
numerowany, na którego jednej połowie będzie mógł 
napisać dowolne zapytania, a wrzuciwszy je  do od
powiedniej skrzynki, za pewien czas otrzyma na dru
giej połowie blankietu odpowiedź. Odpowiedzi te re
dagować będą, uproszeni przez komitet Pań, artyści
1 literaci. Trwałą pamiątką festynu, urządzanego 
z takim nakładem zapobiegliwej pracy, będzie pismo 
p. t. „Skarbonka," której druk jest już na ukończe
niu. Treść nie jednodniowej wartości „jednodniówki," 
wypełniają liczne wiersze, aforyzmy i artykuły wszyst
kich niemal literatów warszawskich, krakowskicłi i 
lwowskich.

-  Usiłowane sam obójstwo. N. Haupt z Morawy 
37 lat liczący, strzelał wczoraj do siebie d w u k r o t n i e  

z rewolweru na gruntach wsi Olszy za rogatką 
Mogilską. —  Bezprzytomnemu już prawie odebrali 
nadbiegli ludzie rewolwer i zażądali pomocy. Na 
miejsce przybył komisarz policyi Dr Rękiewicz i le
karz Dr Sokołowski. Po udzieleniu pomocy odsta
wiono poranionego do szpitala.

— Mianowania. Najj Pan nadał radcy sądu kra
jowego Franciszkowi Bogdanyi’emu we Lwowie, z po
wodu przeniesienia go na własną prośbę w stan spo
czynku, tytuł i charakter radcy wyższego sądu kraj.

—  S ank cyonow ana  u s taw a  Cesarz postanowie
niem z 26 kwietnia sankeyonował uchwalony przez 
Sejm galicyjski projekt ustawy o osuszeniu bagien 
w powiatach łańcuckim i jarosławskim.

—  Zw iązek  Sokołów polskich. Piszą nam ze 
Lwowa dnia 14 b. m.: W sali ratuszowej odbyły się 
dziś obrady delegatów „Sokoła," w celu utworzenia 
Związku Sokołów polskich. Zgromadzonycli powitał 
prezydent Mochnacki, a następnie prezes „Sokoła" 
lwowskiego p. Zima. Z porządku przystąpiono do wj7- 
borów. Prezesem Związku wybrano p. Romanowicza. 
wiceprezesem p. Stycznia. Uchwalono, że Towarzy
stwa sokolskie, należące do Związku, mają płacić 
5 złr. wpisowego i 50 ct. rocznie od każdego członka. 
Uchwalono rezolucyę, wzywającą wydział Związku, 
aby w jak najkrótszym czasie zajął się ujednostaj 
nieniem umundurowania „Sokołów." Przekazano do 
zhadania wydziałowi wniosek, aby zjazdy Związku 
odbywały się co roku w dniu 3 m aja, w miastach 
kolejno oznaczyć się mających. W końcu postano
wiono, iż przyszły zjazd Związku odbędzie się w r. 
t894 we Lwowie podczas wystawy wraz z ogólnym 
zjazdem „Sokołów."

— M acierz polska. Ze sprawozdania sekretarza tej 
nstytucyi p. Władysława Bełzy, odczytanego na ostat

niem walnem zgromadzeniu, dowiadujemy się, iż „Ma
cierz" wydała w roku ubiegłym 7 publikacyj: 1) „Pa
miętniki Paska," w opracowaniu Dra Czermaka; 2) 
..Dziwy świata," przez Juliusza Starkla; 3) „Odkry! 
cie Ameryki," przez Dra Ludwika F in k la ; 4) „Ka
lendarz na r. 189 2 ;“ 5) „Książeczkę o Kraszewskim; “
6) „0  hetmanie Żółkiewskim" i 7) „Pana Tadeusza," 
w najtańszem z istniejących dotychczas wydań, bo 
w cenie 1Q ct. za egzemplarz. „Macierz" puściła do
tąd w obieg 45.000 egzemplarzy tego arcydzieła, 
Książeczek „Macierzy" rozeszło się między ludem 
w roku zeszłym 31.877. Pisemka, subweneyonowane 
przez „Macierz," jak  A iedziela i Gospodarz wiejski, 
miały razem 1800 prenumeratorów. Fundusz żelazny 
„Macierzy polskiej" wynosi 36.774 złr. 92 c t . , od 
którego odsetki przynoszą rocznie 1743 złr. 78 c t . ; 
nadto Sejm wspiera „Macierz" subwencyą 5,000 złr., 
a ze sprzedaży wydawnictw wpłynęło ogółem 2.857 
złr. 77 ct.

— Zm iana  w łasnośc i .  Folwark Jamne, w pow, 
kamioneckim, nabył od p. Władysława Lodyńskiego

. Jan Paygert, właściciel dóbr Streptowa.
—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka

tuły gminie Podburzę, w powiecie rohatyńskira, na 
wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 
50 złr.

—  Z trybunału  administracyjnego. Na posiedze 
niu trybunału administracyjnego w dniu 12 b. m. 
zapadła uchwała, która dla posiadaczy terenów nafto
wych w naszym kraju nie będzie bez znaczenia. 
Urząd okręgowy górniczy w Drohobyczu polecił nie
jakiej H. Heinbergowej w Borysławiu, aby dwa szyby 
naftowe, do niej należące, niezwłocznie zasypała ze 
względów bezpieczeństwa publicznego i z powodu 
niezgło8zenia tych szybów wedle § 7 rozp. st. gór.
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z 13 marca 1886. Rozporządzenie to zostało przez 
starostwo górnicze w Krakowie reskryptem  z d. 19 
m arca b. r. zatwierdzone, poczem zawiadomiono wspo 
m nianą właścicielkę, że w myśl § 7 ust. z 21 lipca 
1871 dalsze rekursy do m inisterstwa rolnictwa, jako 
wyższej instancyi, nie są dopuszczalne. Przeciw temu 
reskryptow i wniosła H. Heinberg zażalenie do trybu 
nału adm inistracyjnego, które było przedmiotem roz 
prawy, odbytej pod przewodnictwem JE . prezydenta 
lir. Belcrediego. Zastępca żalącej s ię , adwokat Dr 
Edmund Kornfeld, w ykazyw ał, że rozporządzenie ta 
kie równa się odebraniu prawa kopalnego i wyzuciu 
z w łasności, że nie zachodzą warunki z § 9 kraj 
ust. naftowej, że nie przeprowadzono dokładnych do
chodzeń co do stanu kwestyonowanych szybów 
w końcu , że okręgowy urząd górniczy nie był kom
petentnym  do wydania takiego rozporządzenia, gdyż 
powinno ono pochodzić w I instancyi od starostwa 
górniczego, zaś w II instancyi decydować ma mini 
sterstwo rolnictwa. Mimo przeciwnych wywodów za- 
stępcy m inisterstwa rolnictwa, który zaprzeczył kom- 
petencyi trybunału adm inistracyjnego, powołując się 
na „wolne uznanie" władz w sprawach policyi gór 
niczej, tudzież co do rzeczy samej popierał motywa 
starostwa górniczego, trybunał adm inistracyjny do 
zażalenia się przychylił, zaczepioną uchwałę z powo
dów nielegalnego postępowania i niedokładnego do
chodzenia sprawy zniósł i orzeczenie starostwa gór
niczego unieważnił.

—  Z Rzymu donoszą dnia 9 b. m .: X. Arcybiskup 
Stablewski przybył tu 4 b. m. i zamieszkał w kole
gium polskiem 0 0 .  Zmartwychwstańców. Nazajutrz 
złożył wizytę X. kardynałow i Ledóchowskiemu, kar
dynałowi sekretarzowi stanu Rampolli, oraz kardyna 
łom Monaco, Parocci, M elchersowi, wreszcie posłowi 
pruskiemu BUlowowi. W poniedziałek, gdy pielgrzymi 
z Poznańskiego zbliżali się do wiecznego miasta, wy 
słał X. Arcybiskup do Assyżu na ich spotkanie swo
jego kapelana X. Stryjakowskiego, który z pielgrzy
mami przybył do Rzymu. Na dworcu oczekiwał piel
grzymów X. Arcybiskup z X. prałatem  Meszczyńskim, 
który nie szczędził zachodów, aby pielgrzymów wy
godnie pomieścić w hotelach. Dziś rano odprawił 
X. Arcybiskup w kościele św. P iotra wobec zgroma 
dzonych wszystkich pielgrzymów Mszę ś w ., poczem 
zaprowadził ich przed grób św. P iotra i tu polecał 
św. Apostołowi swoje dyecezye, kapłanów, lud wierny 
i ziemię naszą.

Dziś było posłuchanie u Ojca św. dla bardzo li
cznych pielgrzymów niemieckich. Przy przyjęciu tej 
pielgrzym ki towarzyszył Ojcu św. także X. Arcy
biskup Stablewski. Ojciec św. rozmawiał z nim i przy
rzekł mu osobną audyencyę. Dziś otrzymali zaproszę 
nie na obiad do X. kardynała Ledóchowskiego z piel 
grzym ów: X. kanonik Jedzink , X. dziekan Kulesza, 
X. Hieronim S p aeth , poseł Grabski i D r Tadeusz 
Szułdrzyński.

—  G w ałt rosyjski. Przed kilku dniami władze ro
syjskie porządkiem administracyjnym wydaliły z g ra 
nic państwa rosyjskiego p. Tomisława Rozwadow
skiego, posła sejmowego i do Rady państwa, właści
ciela dwóch wsi w Królestwie Polskiem. O wypadku 
tym otrzymujemy następujące szczegóły: We czwar
tek dnia 4 maja b. r . ,  przybył do domu p. Rozwa
dowskiego w H oniatynie, gubernia lubelska, powiat 
tomaszowski, około południa, naczelnik straży ziem
skiej pow. tomaszowskiego w asystencyi licznej stra
ży ziemskiej i przeczytał mu komunikat gubernatora 
lubelskiego, L. 1405, z dnia 26 marca (5 kwietnia) 
1893 r. tej treśc i: „Jenerał - gubernator warszawski 
w porozumieniu z towarzyszem ministra spraw  we
wnętrznych, rozkazuje wydalić austryackiego podda
nego Tomisława Rozwadowskiego wraz z żoną, z g ra
nic państw a rosyjskiego bezpowrotnie, z powodu po
dejrzenia o nieprzychylne dla rządu usposobienie. 
Rozkazuję dalej wzbronić wstępu za granicę państwa 
trzem jego synom. Rozkazuję wydalić bezpowrotnie 
a u s t r y a c k i e g o  poddanego Ignacego Łabińskiego, eko
noma w H oniatynie, Antoniego Bużyńskiego, furma
na —  zaś rządcę m ajątku Oszczów, rosyjskiego pod 
danego F ranciszka Gutkowskiego, wydalić natych
miast z zajmowanej posady i skazać go na przym u
sowe dwuletnie mieszkanie w wewnętrznych guber
niach." Kopii tego wyroku, o którą p. Rozwadowski 
prosił, doręczyć mu nie chciano.

Zażądano także , aby p. Rozwadowski wraz z in- 
nemi osobami, wyrokiem objęterni, natychmiast dom 
opuścił. Dom duży, gospodarstwo kilku folwarków, 
opuścić natychmiast, zostawiając wszystko na Boskiej 
opiece, zdawało się p. Rozwadowskiemu nie bardzo 
możliwem, zażądał przeto 24 godzin czasu do pobie
żnego bodaj uregulowania in teresów , co mu się n a 
wet arcyskromnym wydało terminem. Odmówiono mu 
i tej zwłoki i zmuszono opuścić m ajątek w przecią
gu kilku godzin, w asystencyi zbrojnej straży. Nao
czni świadkowie opowiadają, że oficer, któremu wy
konanie tej misyi było poruczone, postępował, stosu
ją c  się do otrzymanych rozkazów, twardo, lecz z ca
łą  grzecznością wykształconego i porządnego czło
wieka.

P. Rozwadowski nie dał niczem pow odu, a p rzy
najmniej nie wie o żadnym powodzie, któryby mógł 
być przyczyną do podobnego drakońskiego postąpie
nia, bo nigdy ani przesłuchiwany, ani o żadne p rze
stępstwo oskarżony nie by ł, i nie dano mu nawet 
sposobności tłómaczenia lub uniewinnienia się.

A co nadaje całej tej sprawie charakter osobistej, 
do tk liw ej, nieusprawiedliwionej niczem szykany, to 
rozbicie gospodarstwa przez jednoczesne wydalenie 
ekonom a, rządcy i starych od dwudziestu kilku lat 
zostających w obowiązku sług.

Każe to domyślać się ręki w rogiej, która całą 
sieć intrygi uknuła i władzę rosyjską w błąd wpro
wadzając, zamiary swe przeprowadziła. Można tw ier
dzić, że ów z procesu Olgi H rabar głośny syn osła
wionego, a dotychczas pensyę pobierającego hofrata, 
nie je s t obcym tej sprawie, i ztąd da się zrozumieć 
okrzyk radości i tryumfu, jak i podniósł w swoim or
ganie godny jego przyjaciel M arków , konstatując 
wiadomość o tero arcyprzykrem  dla naszego posła 
zdarzeniu. (Przegląd).

—  Komisya kolonizacyjna nabyła dotąd ogółem 
w Prusach zachodnich i w Księstwie 66.951 hekta
rów ziemi za ogólną cenę 40,693.081 m. W K się
stw ie zakupiła 49.843 hektarów za ogólną sumę 
31 ,570.344 mr., w Prusach Zachodnich 17.108 hekt. 
za 9 ,123.737 marek. Parcel sprzedała 1 .143 ; koloni
stów osiedliła 1.146. Owe 1.143 parcele obejmują 
20 ,174  hekt. ziemi. Co do pochodzenia kolonistów, 
to 39,7 proc. pochodziło z Księstwa i Prus zacho
dn ich , 57,7 proc. z zachodniej części N iem iec, 52 
kolonistów są Niemcami wydalonymi z Rosyi.

—  W żałobnej kronice majątków polskich, które 
w niemieckie przechodzą ręc e , rzucone na pastwę 
instytucyi kolonizacyjnej, niebawem dwie nowe ru 
bryki wypadnie nam zapisać. Z wiarygodnych źródeł 
dochodzą nas w ieści, że dwa z największych m ają
tków Księstwa poznańskiego, stracą swoich polskich 
panów i staną się własnością instytucyi kolonizacyj
nej. Miejmy nadzieję, że obawy nasze nie ziszczą 
się, że się kontrahenci cofną. (Dz. Poznański).

— Przeciw cholerze. Z W arszawy donoszą: Za
rząd komunikacyi stara  się o wyznaczenie 20.000 
rs. na środki walczenia z epidemią w razie pojawie
nia się je j. Z sumy tej urządzonych będzie 41 ba
raków sanitarnych na rzekach spławnych Królestwa 
Polskiego, oraz pod W arszawą na W iśle dwa p ły
wające baraki sanitarne.

Itepertiiar teatru krakowskiego.

We wtorek 16 b. m. b e n e f i s  i o s t a t n i  g o  
ś c i n n y  w y s t ę p  R o m a n a  Ż e l a z o w s k i e g o :  
Właściciel kuźnic, komedya w 5 aktach Jerzego 
Ohnet’a.

— Dnia 14 maja pogoda; termometr od —f-8*8 do
szedł do -|-19 -0  C. Barometr opada; o godz. 7-mej 
rano dnia 15 maja stan jego był 744-3 mm., te r
mometru -(-11-0 C. W iatr północny.

We wtorek dnia 16 m aja: św. Jana Nepomucena 
i Ubalda.

Dział ekonomiczny.
Instruktor m leczarstwa dla Galicyi podaje do 

ogólnej wiadomości, że we wtorek dnia 16 b. m. 
(jako trzeci wtorek miesiąca) będzie obecnym 
w Krakowie w Muzeum techniczno-przemysłowem. 
Od godziny 12 — 1 ,/2 będą robione doświadczenia 

różnemi aparatami mlecznemi, a specyalnie 
z aparatem do ogrzewania mleka. Jednocześnie 
będą udzielane porady techniczne. Od godziuy 
2 - 3  odbędzie się wykład o ocenianiu wartości 
mleka i o rozpoznawaniu fałszerstw. Wstęp wolny.

Z targu pieniężnego. ( = )  w myśl ustawy z 2 
sierpnia 1892 r. na kilogram czystego złota przy 
padać winno 1640 złr. czyli 3280 koron. Tym
czasem wskutek „intrygi berlińskiej/' jak  tw ier
dzą gazety wiedeńskie, stała się rzecz niespo
dziewana. Berlin wywołał u nas niekorzystny bi 
lans płatniczy, a teraz gulden austryacki wart 
jest właściwie tylko 97 3 cen ta , disagio więc 
wynosi 2 7  procent, na kilogram złota zaś 
przypada nie 1640 złr., ale 1685 zlr. Idąc za 
przykładem banku angielskiego i niemieckiego 
Reichsbank, i Bank austro węgierski podniósł sto
pę eskontu z 3 na 4% , zamierzając w ten spo
sób powstrzymać odpływ złota. Czy to się uda 
i naprawi bilans płatniczy, trudno przewidzieć.

N. freie Presse domaga się ponadto ściągania 
50-reńskowych not państwowych przez Bank au
stro węgierski i wymiany ich za złoto w skarbie 
państwa. Tym sposobem Bank byłby w położe
niu wydawania większej ilości pokrytych not ban
kowych, co znowu poparłoby znamienicie politykę 
bankową i umożliwiłoby nareszcie urzeczywistnię 
nie oddawna z utęsknieniem oczekiwanej waluty 
złotej.

Widać ztąd , że dotkliwa porażka nie zgnębiła 
jeszcze naszych liberałów naddunajskich, ani nie 
wyleczyła z „Valutawahnsinn", w jaki popadła 
taka n. p. N . f r .  Presse. Czy jednak środek przez 
nią zalecony przyda się na co, wątpić wypada. 
Samo disagio przeszkadza jego zastosowaniu, usta
wy walutowe nie zawierają upoważnienia dla mi
nistra do ściągania not państwowych, a tak kto 
wie, czy wskutek disagia cała reforma walutowa 
nie opóźni się znacznie.

Kurs marki pruskiej podskoczył tymczasem do 
60-53. ______

B e r l i n .  (Z targu płodów rolniczych). Pszenica 
z odstawą w maju czerwcu 163, w wrześniu-paź 
dzierniku 166-50; żyto w. miejscu 148, z odstawą 
w maju czerwcu 150-50, w czerwcu-lipcu 151-25, 

wrześniu-paździeruiku 154- — ; jęczmień w miej
scu 138—175; owies z odstawą w maju-czerwcu 
15625, w wrześniu-paździeruiku 146"50 marek. 
Wszystko za 1000 kilo. Okowita, z potrąceniem 
podatku spożywczego, za 100 litrów a 100°/0, czyli 
a7 i * ' p r o c e n t ó w  litrowych Trallesa w miejscu 
37 80, z odstawą w maju-czerwcu 37, w sierpniu 
wrześniu 38 marek.

W rocław . (Z targu płodów rolniczych). Psze 
mca 8 8 -funtowa 15 75, żółta 15 60; żyto 14-25- 
owies 46 funtowy 14-75 marek. Wszystko za towar 
w miejscu będący.

Telegramy własne „Czasu“.

Lwów 15 maja. (Ze Sejmu). Początek posie
dzenia o godzinie 10 minut 40. Urlopy otrzymali : 
Rogoyski na 3, Siemiginowski na 1, Jan Tarnowski 
na 5 dni, a Biliński do końca sesyi.

Komisarz rządowy odpowiedział na interpelacyę 
Żardeckiego w sprawie wymiaru należytości pra 
wnej od fundacyi na rzecz szkoły tkackiej w Ł ań 
cucie, że należytość ta będzie prawdopodobnie 
odpisana. Również na drugą interpelacyę Żar
deckiego co do ściągnięcia od gminy Dornbach 
podatku, odpowiedział komisarz rządowy, iż je
żeli się zażalenie okaże uzasadnionein, dyrekcya 
skarbu otrzyma polecenie zwrócenia gminie po
branego podatku.

Z porządku dziennego nadano koncesyę na lat 
5 do pobierania opłat mytniczych: 1) obszarowi 
dworskiemu w Rusakowie od mostów na rzece 
Solotwiuie; 2) obszarowi dworskiemu w Lisow- 
cach od mostu na rzece Serecie; 3) obszarowi 
dworskiemu w Podleszanach od przewozu przez 
rzekę Wisłokę; 4) obszarowi dworskiemu w Rze
mieniu od przewozu przez rzekę Wislokę ; 5) gminie 
w Kamionce strumiłowej od mostów na rzekach 
Bugu i Kamionce; 6) obszarowi dworskiemu w Męt- 
kowie od przewozu przez rzekę W isłę; 7) obszarowi 
dworskiemu w Rogach od mostu na rzece Luba- 
tówce; 8) obszarowi dworskiemu w Monastercu od 
mostu na rzece Dniestrze; 9) obszarowi dworskie 
mu w Terszakowie od mostu na rzece Dniestrze; 
10) obszarowi dworskiemu w Mostach od mostu 
na rzece Dniestrze; 11) obszarowi dworskiemu 
w Sieniawie wspólnie z obszarem dworskim 
w Tryńczy od przewozu przez rzekę 8an.

Ustawę, uzupełniającą postanowienia ustawy 
krajowej z d. 20 marca 1874 r. o założeniu i we- 
wnętrznem urządzeniu ksiąg hipotecznych, uchwa
lono en bloc w trzeciem czytaniu.

F r u c h t m a n  motywując swój wniosek o akty
wowanie sądu obwodowego w Stryju, zaznaczył, 
iż Sejm już kilkakrotnie domagał się utworzenia 
tego sądu, że gmina zobowiązała się zapłacić go
tówką 20,000 złr. i dostarczyć bezpłatnie gruntu 
pod budowę gmachu i że już półtrzecia roku upły

nęło od najwyższego postanowienia, faktycznie 
zarządzającego utworzenie tego sądu. Mówca 
wniósł: Wzywa się rząd , aby nie oglądając się
na współdziałanie, a względnie na dalsze ofiary 
gminy m. Stryja, bezzwłocznie przystąpił do ak ty 
wowania sądu obwodowego w Stryju i w tym 
celu budowę gmachu sądowego w Stryju jeszcze 
w bieżącym roku rozpoczął.

Wniosek odesłano do komisyi prawniczej.
Hu r y k ,  motywując swój wniosek o zbadanie 

przyczyn ekonomicznego upadku włościan, wska 
zał na zeszłoroczny ruch w jesieni wśród wło 
ściaństwa ruskiego i Mazurów, który ogarnął na
gle aż 7 powiatów. Według urzędowych obliczeń, 
6.111 osób opuściło nasz kraj, by zarobku i zie
mi w obczyźnie sobie wyszukać. Jestto jaskrawy 
dowód anormalnych stosunków wśród naszego 
włościaństwa. Władza polityczna upatruje przy
czynę emigracyi w kwestyi chleba, zaś Wydział 
krajowy „w starannie zorganizowanych, systema
tycznie prowadzonych agitacyach, których źródeł 
i sprężyn jednak nie odkryto." Nasze władze 
krajowe nie zdały sobie dotychczas dokładnie 
sprawy z niebezpiecznych skutków strasznego roz
drobnienia gruntów włościańskich, a rok rocznie 
powtarzające się klęski elementarne, lichwa, cię
żkie konkurencye kościelne i szkolne, rujnują go
spodarstwa włościańskie. Z tych powodów mówca 
wniósł: Wysoki Sejm raczy celem zbadania przy 
czyn nędzy ekonomicznej naszego włościaństwa, 
która między innemi spowodowała zeszłoroczną 
emigracyę do Rosyi, i celem obmyślenia środków 
zaradczych, polecić Wydziałowi krajowem u, aby 
zwołał ankietę z osobistości, zostających w bli
skiej styczności z włościaństwem, tudzież z sa
mych włościan, i by przedłożył wynik tych badań 
Wys. Sejmowi na najbliższej sesyi razem ze swo- 
jemi wnioskami.

Wniosek odesłano do komisyi.
P. M e r u n o w i c z  uzasadnia swój wniosek, 

zmierzający do przekształcenia wyznaniowej szkoły 
żydowskiej w Brodach, która pobiera po 6 000 zlr. 
rocznej subwencyi z funduszu krajowego, a po
siada zupełnie wyjątkową organizacyę, która nad 
zór władz szkolnych czyni iluzorycznym, w publi 
czną szkolę etatową, zorganizowaną według ogól
nie obowiązujących przepisów. Kahal brodzki uzy
skał w r. 1880 wyrok trybunału stanu, uznający, 
iż gdy żydzi brodzcy uznają się za Niemców, 
Rada szkolna narusza ich konstytycyjne prawa 
obywatelskie, gdy chce założyć w Brodach szkoły 
ludowe z językiem wykładowym polskim. Aby 
nie zakładać niemieckich szkół, zgodziła się Rada 
szkolna a następnie Sejm w drodze kompromisu 
na subwencyonowanie kwotą 6 000 zlr. utrzymy
wanej przez kabał niemieckiej szkoły wyznanio
wej — zastrzegając stopniowe wprowadzanie ję 
zyka polskiego. Mówca uważa ten kompromis za 
niewłaściwy i krzywdzący; domaga się uchylenia 
wszelkich wyjątków w traktowaniu spraw szkol
nych w Brodach i zorganizowania szkół tamtej
szych według norm ogólnie obowiązujących. 

Wniosek przekazano komisyi szkolnej.
W sprawie subwencyi dla wystawy krajowej 

wnosi komisya budżetowa: 1) Komitetowi powsze 
cbnej wystawy krajowej w r. 1894 we Lwowie 
odbyć się mającej, przyznaje się subweucya z fun
duszów krajowych na ogólne cele tej wystawy 
w sumie 50.000 złr. 2) Suma ta wypłaconą będzie 
Komitetowi wystawy' w dwóch ratach, a miano 
wicie w r. 1893 i w r. 1894. 3) Przyznaje się 
Wydziałowi krajowemu kredyt dodatkowy na rok 
1893 w sumie 25.000 złr., celem wypłacenia pierw
szej raty subwencyi powyżej wymienionej. 4) Po
leca się Wydziałowi krajowemu, aby na wypłacę 
nie drugiej raty rzeczonej subwencyi wstawił sumę 
25 000 złr. w preliminarz budżetu na rok 1894 
w dziale wydatków nadzwyczajnych.

W dyskusyi nad wnioskami wyraził K u ł a c z  
k o w s k i  żal, iż wystawa będzie miała polski 
charakter.

T e l i s z e w s k i  przemawiał pojednawczo, o- 
świadczając, iż Rusini narodowcy będą głosowali 
za subwencyą.

Stanisław B a d e n i  polemizował z Kułaczkow- 
skim i oświadczył, iż głównym celem wystawy 
jest okazanie żywotności narodu polskiego, ale 
przyjemnie nam będzie, jeśli naród ruski okaże 
także swą żywotność.

A n t o n i e w i c z  żali się, ż.e Rusinów usunięto 
od wystawy.

Po tej dyskusyi przyjęto wnioski komisyi.
W załatwieniu wniosku p. S k a ł k o  w s k i e g o  

wnosi komisya podatkowa: 1) Wzywa się rząd, 
aby polecił władzom skarbowym przy egzekucyacb 
przestrzegać najściślej postanowienia ustawy pań
stwowej z d. 10 czerwca 1887 r. Nr 74 Dz pr. p. 
i inne przepisy prawne o przedmiotach, wyjętych 
z pod egzekucyi. 2) Wzywa się ponownie rząd, aby 
polecił władzom skarbowym przy wymiarze nale
żytości prawnych uwzględniać z urzędu te prze
pisy, które wpływają na obniżenie wymiaru, tu 
dzież przed prawomocnością wymiaru nie ściągać 
należytości w drodze egzekucyi. 3) Wzywa się 
ponownie rząd, aby przedłożył do konstytucyj
nego traktowania projekt ustawy o należytościach, 
systematycznie opracowany, uwzględniając przy 
tem potrzebę uproszczenia postanowień prawnych 
i ulżenia ludności. 4) Poleca się Wydziałowi kra 
jowemu, aby przedstawił w odpowiedni sposób JE. 
p. Namiestnikowi, jako prezydentowi krajowej Dy- 
rekcyi skarbowej, tudzież JE. p. ministrowi skarbu 
sytuacyę ekonomiczną kra ju , zagrożoną w wyso
kim stopniu przeciążeniem podatkowern, wykazu
jąc zarazem naglącą potrzebę uczynienia zadość 
żądaniom Sejmu w rezolucyach pod 1), 2), 3) 
objętym.

W dyskusyi nad powyższemi wnioskami W e i 
g e l  i Włodz. K o z ł o w s k i  domagają się reform 
podatkowych. Ostatni wyraził przekonanie, iż gdy 
silna ręka Namiestnika zabierze się do władz po
datkowych i poprze we Wiedniu postulata kraju, 
wówczas znikną nadużycia.

H u r y k  podnosi również nadużycia podatkowe. 
Przemawiał następnie komisarz rządowy, po 

nim A b r a h a m o w i c z ,  M ę c i ń s k i  i C h r z a 
n o w s k i .

Ponieważ jeszcze kilku mówców jest zapisanych 
do głosu, przeto odroczono posiedzenie o g. 3 ' 2. 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro o g. 11. 
Lwów 15 maja. Komisya budżetowa uchwa

liła na wniosek Chrzanowskiego wyznaczyć dla 
Akademii Umiejętności w Krakowie nadzwyczaj
ną jednorazową subwencyę 5.000 złr. na r. 1893.

W iedeń 15 maja. Według nadeszłych tu wia
domości, krążą w Warszawie pogłoski o nowem 
odkryciu spisków nihilistycznych.

Pary® 15 maja. W przeciągu kilku tygodni 
garnizon w Toul ma być znacznie powiększony. 
Ruchy wojsk rozpoczną się w tych dniach. Jene
rał Davout, były gubernator Lyonu, który w ra

zie wojny otrzymać ma dowództwo nad armią, 
skoncentrowaną pomiędzy Belfort a Epinal, od by 
rewizyę granicy wschodniej i zwiedził najważ
niejsze punkty Wogezów. Oficerowie wojsk ulo
kowanych we wschodniej części kraju, otrzymali 
polecenie pozostania na swoich stanowiskach pod
czas inspekcyi jenerała Davout. Taki jest istotny 
stan rzeczy, który wytworzył rozliczne pogłoski, 
zaprzeczone obecnie przez ajencyę Havasa.

ł  o n d y i i  15 maja. W miejsce ustępującego 
wicekróla Kanady, lorda Derby, zamianował Glad
stone wicekrólem lorda Aberdeen. Lord Aberdeen 
był w roku 1886 pierwszym od czasu powstania 
projektu home - rule wicekrólem Irlandyi; jako 
Szkot powitany zostanie zapewne bardzo sympa
tycznie przez liczną szkocką ludność Kanady.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 15 maja. Wielki książę heski przy 

był tu dziś zrana o godzinie 83/4 , przyjęty na 
dworcu przez Cesarza, arcyksiążąt i dygnitarzy. 
Przy wjeżdzie pociągu muzyka wojskowa ode
grała hymn niemiecki. Po powitaniu monarchów, 
które miało cechy wielkiej serdeczności, odjechał 
wielki książę w jednym powozie z cesarzem do Bur 
g u , gdzie mu się przedstawili najwyżsi dygnitarze 
dworscy i hr. Kalnoky. Przed południem złożył 
wielki książę wizyty arcyksiążętom. We środę od
będzie się na cześć wielkiego księcia przegląd 
wojska.

Buda-Peszt 15 maja. W Izbie deputowa 
nych zgłosił Połonyi naglącą interpelacyę w spra
wie rozporządzenia, wzbraniającego oficerom brania 
udziału w uroczystości odsłonięcia pomnika hon 
wedów.

Izba przyjęła bez dyskusyi projekt ustawy o 
przedłużeniu traktatu handlowego z Serbią.

Burta-Peszt 15 maja. Izba deputowanych 
uchwaliła projekt ustawy w sprawie poparcia wol
nej żeglugi morskiej.

Huda-Peszt 15 maja. Wczoraj został od
słonięty pomnik Aranyi’ego w obecności mini
strów, komendanta korpusu, członków parlamentu, 
naczelników władz i wielkiego tłumu ludności.

Praga 15 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu rozdano sprawozdanie komisja w sprawie 
utworzenia sądu w Trutnowie.

FranzeHsbad 15 maja. Reprezentacya mia
sta Franzensbadu z okazyi setnego jubileuszu za
łożenia tego zdrojowiska zamianowała hr. Taaffe- 
go honorowym obywatelem, w wdzięcznem uzna
niu życzliwości, jaką  on to zdrojowisko zawsze 
otaczał.

Zariar 15 maja. Namiestnik fmp. Dawid udał 
się wczoraj w podróż inspekcyjną po kraju.

Berlin 15 maja. Cesarz przyjął wczoraj na 
uroczystej audyencyi nadzwyczajnego posła serb
skiego Pantelicza, który wręczył pismo króla Ale
ksandra, notyfikujące wstąpienie jego na tron. — 
Dzisiaj zaproszony został Pantelicz na śniadanie 
w nowym pałacu.

Pary® 15 maja. Prezydeut senatu Challemel- 
Lacour był wczoraj obecny na obiedzie, wydanym 
w ministerstwie finansów przez ministra Peytrala. 
Podczas obiadu spadł kandelabr, wskutek czego 
prezydent doznał dość ciężkiego uszkodzenia w gło
wę, które atoli nie budzi żadnych poważniejszych 
obaw.

Pary® 15 maja. Cballemel-Lacur spędził noc 
spokojnie. Stan jego zdrowia nie budzi żadnych 
obaw.

Pary® 15 maja. Jenerał Dodds złożył wczo
raj przed południem wizytę prezj'dentowi Carno
towi, a następnie był na obiedzie u ministra ma
rynarki.

Tirnowa 15 maja. Wczoraj o godz. 10 przed 
południem odbyło się uroczyste nabożeństwo, na 
którem był obecny książę Ferdynand wraz z raał 
żonką, ministrowie i wiele zaproszonych osób. Po
wracając z kościoła, zwiedzili księstwo nowy pa
łac parlamentu. Podczas przejazdu urządzała lu 
dność parze książęcej nader serdeczną owacyę. 
O godz. 1 odbyło się u księcia śniadanie na cześć 
ministrów. Wieczorem odbył się korowód z po
chodniami. Napływ cudzoziemców wzmaga się nie
przerwanie. Miasto jest istotnie przepełnione. Se- 
sya wielkiego sobrania trwać będzie, jak  ogólnie 
przypuszczają, 14 dni.

Tirnow a 15 maja. Otwarcie wielkiego sobra
nia naznaczone zostało stanowczo na dzień dzi
siejszy.

Londyn 15 maja. Times pisze: Posucha, pa
nująca w ostatnich 11 tygodniach, sprowadzić mo
że zupełną ruinę wielu angielskich rolników.

Madryt 15 maja. Królowa-rejentka przyjęła 
wczoraj prezydyum senatu, które jej doręczyło 
odpowiedź, uchwaloną przez senat na orędzie k ró 
lewskie.

Prezydent senatu , pośliznąwszy się na stopniach 
tronu, upadł, nie poniósłszy żadnego uszkodzenia.

Madryt 15 maja. Izba uchwaliła ostatecznie 
232 głosami przeciw 7 ustawę o odroczeniu wy
borów municypalnych. Republikańscy deputowani 
opuścili salę przed głosowaniem.

Madryt 15 maja. Odroczenie wyborów muni 
cypalnyeh wywołało w miastach Kordowie, Sara- 
gossie, Barcelonie i Walencyi żywe wzburzenie 
wśród ludności. W celu utrzymania pokoju poczy
niono odpowiednie zarządzenia. Żandarmerya jest 
skoncentrowana, aby przeszkodzić wszelkim repu
blikańskim manifestacyom i usiłowaniom naruszę 
nia spokoju.

Belgrad 15 maja. Dziennik urzędowy ogła
sza przeniesienie w stan spoczynku b. ministra 
wojny Bogicewicza, pułkownika Kosty Mileticza, 
jakoteż ministrów Avakumowicza, Stojanowicza i 
Alkowicza. Z powodu wstąpienia na tron, udzielił 
król Aleksander ordery licznym oficerom sztabo
wym, podoficerom i żołnierzom.

Ateny 15 maja. Król, przyjąwszy do wiado
mości program, przedstawiony mu przez Satiropu- 
losa i Ralliego, powierzył Satiropulosowi misyę 
utworzenia nowego gabinetu. Gabinet ten będzie 
mięszany. Satiropulos obejmie tekę finansów, Raili 
spraw wewnętrznych, Kontostavlos spraw zagra
nicznych.

Ateny 15 maja. Nowy gabinet ukonstytuował 
się w następujący sposób: Satiropulos objął pre
zydyum i tekę finansów, Raili tekę spraw we 
wnętrznych, Kontostavlos spraw zagranicznych, 
pułkownik Korsia wojny.

Ateny 15 maja. Satiropulos nie należy obec
nie do żadnego stronnictwa i nie jest nawet po
słem do parlamentu. Program jego obejmuje prze- 
dewszystkiem dotrzymanie zaciągniętych zobowią
zań zagranicznych, wypłatę zapadających wkrótce 
kuponów, przeprowadzenie daleko idących oszczę
dności w zarządzie państwowym, oraz utworzenie

monopolu tytoniowego. Największa liczba człon
ków gabinetu należy do t. zw. trzeciego stronnic
twa, którego przywódcą jest Raili.

C l i r y s t y a n i a  15 maja. Na onegdajszem po
siedzeniu sthortingu dep. Ullmann interpelował 
rząd, jakie zamierza zająć stanowisko wobec 
uchwały sthortingu z dnia 10 czerwca 1892 roku 
w kwestyi konsulatów. Dyskusya nad tą iuterpe- 
lacyą została na wniosek Nielsena odroczoną.

M o w y  Ji»rk 15 maja. Parowiec „Umbria" 
odpłynął wczoraj do Londj'uu z ładunkiem 500.000 
dolarów w złocie.

H A  D  E  S  l i  A  N E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

R o l i s e i d e n c  Bu«t l i l e i d e r  IO fl.
5 0  k r .  per Stoff zur kompleten Robe nnd 
bessere Qualitaten — sowie schwarze. weisse 
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. 1165 
per Meter — glatt, gestreifit, karrirt, gemu- 
stert, Dama8te etc. (ca. 240 versch. Qual. 
und 2000 versch. Farben, Dessins etc.). Por
to und zollfrei. Muster nmgehend. Briefe ko- 
sten 10 kr. und Posfkarteu 5 kr. Porto nacb 
der Schweiz. Seiden - Fabrik G. Henneberg 
(k. u. k. Hofl.), ZUrich. (24 4-5)

Wilhelm Fenz w Krakowie
poleca swoje składy i wystawę na I  piętrze.

Mebelki bambusowe i etażery.
Proszki i eliziry do zębów. (965 21)
Tapety marmurowe.

W. C. tiltfclii*
w Krakowie 

poleca krokiety, aparata gimnastyczne, huśtawki, 
wolanty i sersa (H20 7-)

2 0 . 0 0 0  z l r ,
na 8 procent.

Potrzeba na pierwszą hipotekę na dwa budynki. 
Bliższa wiadomość u Wgo adwokata Kazimierza 
Smolarskiego I p. ul. Grodzka Nr 15.

(1180 2-5) a. P.

Zmiana pom ieszkania.
Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Or Zygmunt Ashkenazy

zamieszka z dniem 1 czerwca b. r. w K rynicy  
w domu pod Rybą. (U09 4-7)

Dr Kazimierz Kaden
ordynuje jak zwykle od 1 czerwca 

w  Iw on iczu . (1108 3-8)

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty

suknie damskie  i g a rd e ro b ę  dla dzieci.
Ręcząc za staranne wykonanie po cenach 

przystępnych, polecam się łaskawym względom.

M arya S iem iń sk a
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 20.

Groby k ró lew sk ie ,  grób M ickiewicza  i skarbiec
w katedrze na Wawjlu zwiedzać można w dnie po
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. l i 1/®*

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11— 4 prócz poniedziałków. W stęp w nie
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 et.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte je s t 
codziennie od godz. 11— 3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza
jących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południu, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie
go (Collegium novum) zwiedzać można codziennie 
od godz. 12— 1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer
syteckich, bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum  przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę od godz. 10— 2 w południe.

Muzeum Techn. - Przem. w gmachu F ranciszkań
skim otwarte codziennie od godz. 10— 6. W stęp 20 ct, 
od osoby. W niedziele od godz. 10— 2 bezpłatny.

KURSA TELEGRAFICZKE.
Wiedeń 15 maja 2 godzina 30 min. po poł.

« g papier, opod.. 
c w srebrna „
X  V 4°/„ złote . . .

|  4*/« koronowa 
Akcye ban. ausst.-w. 

„ kredytowe .
Londyn ..................
N apoleony............
D ukaty ..................
M ark i.....................
4% Renta węg. kor. 
4% „ „ złote

Losy tureckie 

Usposobienie giełdy: spokojne. 

Berlin 15 maja.
Banknoty austr.. . |165 80 

165 35 
1212 80

słr. ct. ; ałr. ct.
97 90 A nglobank............ 151 50
97 60 U nion .........................  254 —

117 - Bankverein . . . .  122 —
96 45 Akcye Landerbank. 254 GO

979 — „ kol. Kar. Lud. 219 —
335 - „ „ lwowsko- 1
123 95 czemiow. >257 50

9 79 
5 82

„ „ połudn. . 102 50 
E lb e th a l ............... 240

60 37'/, N o rd b a h n ............  2940
94 6G Staatsbahn . . . .  309 25

115 10 A lp in ......................| 53 75

49 90
Akcye tytoniowe . ;180 25 
R u b le ......................! 128 37

ity i 
Krótki Wiedeń 
Banknoty ro s..
5V, Listy zast.pols. | 65 80

4°/, Listy likw. pols. 64 25
Akc. kol. Kar. Lud j - - - - - - - - - - - - -

„ austr. kred. . 173 50 
Ultimo Ruble . . . [213 —

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

M ichał C hyliński.
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CZAS z W torku 16 Maja 1893.

MSZAŁY 
i BREWIARZE

w najnowszych wydaniach, 
w rozmaitych oprawach,

nadeszły świeżo do (1117-3-6

Księgarni katolickiej
Dr. Wład. Milkowskiego

w  K r a k o w i e .

Najnowsze wydawnictwa 
K S I Ę G A R N I

Spółki Wydawniczej  Polskiej
w  K r a k o w i e

Karol Gide.
Zasady ekonomii społecznej

■ł S wydania oryginału trancusk. p zełożyli : 
St. Bartynowski, A. Krzyżanowski, J. Makarewicz 

i K. Midowicz, pod kierunkiem 
Prof. Ikra J. Leo.

8-o, str. 511, w trwałej oprawie płóc. zła. 4 * 5 0 .
Konstanty Górski, 

pułkownik piechoty, przedtem kapitan 
kwatermistrzowstwa generalnego.

H i s t o r y a  p i e c h o t y  p o l s k i e j
na podstawie nowo odnalezionych a niezużytko 

wanych jeszcze źródeł, 
w 8 -je, str. 271. Cena zła. 8-00.

Aleksander Wybranowski.
Dawne dacieje

w s p o m n i e n i a  u b ieg łych  lat.
(Dawne rody, lasy, drogi, zajazdy. — Wychowanie 
na dworach. — Panny respeatow e, rezydenci i re- 
zydentki. — Ja k  się bawiono i kochano. — Dawne 
figle.—W pływ dworu na chaty.— Stosunek „Pana“ 
do poddanych. — Wdzięczność włościan. — W y
prawa młodzieży do szkół. — W iarusy Napoleon 

scy z wojny narodowej 1830 r. itd.), 
w 8-ce, str. 144. — Cena zła. 1 - 4 0 ,  ozdobnie 

oprawione zła. I 'K O .
Ludw ik Dębicki.

Z te k i  d z ien n ik a rsk ie j
pogadanki literackie, rozbiory i uwagi dotyczące 

literatury ostatnich lat 5-ciu, 
w 8 ce, str. 386. — Cena zła 4 - 0 0 .

Antoni Górski, Prof. Wszechnicy Jagieł.

WAŁKA Ł  DROŻYZNĄ
Pogląd na nasze stosunki ekonomiczne.

8-o, str. 27. Cena 5 0  ct. (1181 1-10)

Podziękowanie
Wmu P a n u  Dr. Leopoldowi  HAIMOWI, 

l e k a r z o w i  w Krakowie ,
Racz przyjąć Wielmożny Panie wyrazy 

wdzięczności, któ.e Ci za uratowanie ży 
cia żonie mej w niebezpiecznej chorobie, 
za wyleczenie mnie i dziecka, za Twoją 
niepospolitą a skuteczną energię — publi
cznie składam. (1165)

Tomasz Lachman.

P a  1*1/7911 If 9  posiadająca pierwszo- 
I Cli j £ a i l l V A j  rzędny dyplom akade
mii paryzkiej, tudzież wyższą muzykę, 
śpiew, język angielski i prześliczne św ia
dectwa z zawodu nauczycielskiego, szuka 
posady przez Biuro Jędrzejewskie}  
Paulus, W iedeń, I . ,  Sciiotten- 
gasse Mr. 3. (1182-1-2;

POMOCNIK
biegły w ekspedycyi, z handlu norym 
berskiego lub galanteryjnego, 
znajdzie umieszczenie w m agazynie  
Eug. Mmidowicza w Krakowie.

(1179-1-3)

OGŁOSZENIE.
G m i n a  n i .  A o w e g o l a r g u

oddaje w przedsiębiorstwo b u d o w ę  
s z k o l ą ,  tj. piętrowego domu muro
wanego o 8 salach, z parterowy oficyny 
murowany, przeznaczony na mieszkanie 
dla kierownika szkoły. (1177-1-2)

Przedsiębiorstwo to dzieli się na na
stępujące roboty (z materyałem):

I. roboty murarskie w cenie
kosztorysowej . . zła. 12058-30

II. roboty ciesielskie
w cenie kosztor. „ 2269*82

III. roboty stolarskie i 
ślusarskie w cenie 
kosztorysowej . . „ 1304-60

IV. roboty kowalskie
w cenie kosztor. „ 1484-56

V. roboty blacharskie
w cenie kosztor. „ 1656-27

VI. roboty szklarskie
w cenie ko ztor. „ 265*70

VII. roboty malarskie
w cenie kosztor. „ 414-44

razem zła. 19453-69
Do wnoszenia ofert na objęcie je 

dnej lub więcej z tych robót, wyzna 
czony jest termin n a  d z i e ń  3 0  
m a j a  b .  r .  do godz. 5 po połud.

Do ofert załączone być winno wa- 
dyum odpowiadajyce 10%  ceny kosz
torysowej danej roboty, bydź w go
tówce , bydź też efektami —  dalej 
wymienić w nich należy literami opust 
(w procentach) z ceny i poddanie się 
warunkom, które w bliższem określe
niu, niemniej plany i kosztorysy przej
rzeć można u Zwierzchności gminnej.

Willa Tenczynek,
w uroczem położeniu, kilka minut od 
Krzeszowic oddalona, jest  wraz z me
blami i całem urządzeniem, k a ż d e j  
chwil i,  z  wolne j  ręki  do s p r z e d a n i a
Bliższa wiadomość u p. Głoicackiego 
w szpitalu św. Łazarza w K r a k o w ie .

(1164-1-3)

140 SPR Z K D A N IA
koń wierzchowy, chodzący także 
pod siodłem damskiem, miary 172 ctro. 
Wiadomość w Krakowie przy ul. Ł a z i  en  
n e j  L. 4, w stajni. (1166-1-2)

T .  A .  G K I G A R
w Krakowie, linia A  -B, L. 44, 

wyłączny skład i zastępstwo na Galioyę 
q .  , PRZYRZĄDU DO GOLENIA 
o i a r  a  (brzytw y bezpieczeństwa)

zapomocą przyrządu do  g o l e n i a  
(brzytwy bezpie ztństw a', każdy na
w et nieuuneją^y się golić, w prze
ciągu 2 minuć daleko lepiej ja k  zw y
kłą brzyt- ą  og lic się może bez 
skaleczenia, gdyż takowe zupełnie 
jest wykbiczonem. JP . <1136 4 10) 

Cena jednej sztuki 5 lir. 50 c.

(.n lan lerje. pnybnry do podróży, 
bielizna i parfuinerya.

Masła deserowego najprzedniej.
tudzież S e r ó w  s z w a j c a r s k i c h  naj
lepszej jakości, przeważnie całą 
produkcyę, poszukuje jedna z firm 

krakowskich.
Oferty pisemne p o i  lit. J .  ■*. 

proszę składać w Administracyi 
.Czasu". JP(1126 6 10)

z ogrodem , w hotelu Central
nym tv  K rakowie, jest pod korzy 
stcemi warunkami zaraz do wynajęcia.

(1147-3 3) Z a r z ą d  hotelu.

OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IXORA
E l ) .  P I M D D

87, B o u l e v a h d  d e  S t r a s b o u r g , 37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje jśj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

47 23 )

K ą p i e l e  R e i r h e n l i a l l
P o r a  od m i e n i ą c ą  in aj  a 

do p a ź d z i e r n i k a .
K ąp ie le  so la n k o w e , ż ę ty c a , n a jw ię k sz e  k lim a ty cz 

ne m ie jsc e  le c z n ic z e  w N ie m c z e c h  w Alpach bawar. 
Kąpiele z wyciągu solanki, żoły, mułowe i igli- 
wiowe, żętyca owcza, mleko krow ie, kefir, soki 
z ziół górskich, wszelkie wody mineralne świeżo 
Dapiłnione. Zakłady dla opatrywania według m e  
tody K ocha. Bardzo wielki przyrząd do wziewa- 
nia, sale do wziewania, solanki, wodotrysk, gim 
nastyka lecznicza. K uracye ter e n o w e  w e d łu g  m e 
tody prof. O ertla . B ard zo  dobre h ig ie n ic z n e  ogó ln e  
w arun ki w sk u tek  now ego  w o d o c ią g u , k an a liza cy i  
i od w an ian ia . Obszerny park z krytemi chodni
kami, pobliskie lasy szpilkowe i porządne drogi 
w zakładzie na wszystkie kierunki i pagórki. Co- 
dzień dwa koncerta muzyki zdrojow ej, teatr, 
czytelnia, stacya kolejowa i telegratowa. — Ob
szerne prospeata darmo i opłatnie przez kr. ko- 
m isa ry a t k ą p ie lo w y . (745-3 3)

Dra Rosa Balsam życia
jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
traw ienie, apetyt i odchód wzdęć 
wzniecającym i łatwo rozwalniającym  

środkiem  dom owym . 
Wielka flaszka 1 złr., 
mała 50 cnt., pocztą 

20 cnt. więcej.
W szyst. części opako 
wania mają wyrażony) 
obok urzędowniw zło- 
żony znak ochronny.

Składy p raw ie  w  w szystk ich  aptekach A u stry i-W ęq ier.
Tamże je s t również do nabycia:

razka m a ś ć  dom ow a.P_ W edług licznych doświadczeń uła
twia ta maść wyczyszczenie i w yle
czenie rannych części w znakomity 
sposób i działa prócz tego jako 
środek uśmierzający ból i rozcho

dzący się. (2465 13 26)
Słoik po 35 i 25 c. Pocztą 6 c. więcej.
W szystk części ją  
opakowań, mają 
oboe wyrażony 
urzed. złożony 
znak ochronny.

GŁÓWNY SKŁAD ma 
B. Fragner w Pradze,

Nr. 2 0 3 - 2 0 4  M ała  S tr o n a  apt. pod c z a r . O rłom .
Codzienna wysyłka pocztowa.

Jedynym przyjemnym w zażywaniu naturalnym środkiem czyszcząc}m jest M O ll ł  COHZH.I

)
\

najlepsza z wszystkich wód gorzkich. Otrzymała^ 10 złotych medali na pierwszorzędnych wystawach. Rozszerzona pn całym świecie i wszędzie 
d > nabycia. PP. lekarze dają )ej pierwszeństwo. Należy żądać zawsze wyraźnie ,.Franz Jlosef-mtterw»s«er‘» a jin ik a ć  niepewnych oznaczeń 
jak „K aiser“ lub „Of;-er-B itterwasser.“ Składy mają pp. J. W cnlzl, ML Wiszniewski i J. CJuldwasser w Krakowie.

■Oyrekcya w Budapeszcie.
(690-7 10)

Żegiestów w Galicyi nad Popradem,
stacya pocztowa, telegraf  

w miejscu.
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i anemii.

P o r a  k ą p i e l o w a  t r w a  od Igo c z e r w c a  do k o ń c a  w r z e ś n i a .
Kąniele borowinowe, żelsziste, hydropatyczne i popradowe. (1167 1-10)

W n r ł a  7 o n i g e ł n w c l / 9  znajduje się we wszystkich wielk ch 
W U U d  fc C IJ IG D  IU  W o K c t  składach wód mineralnych.

Rymanów
Zakład zdrojowo-kąpielowy,

z e  ź r ó d ła m i  s i ln ie  s ło n e in i ,  j o d ,  K»rom 
i l i t  z a w i e r a j ą c e  mi.

Pora kąpielowa rozpoczyna s ę z dniem 20 maja i dzieli się na trzy okresy 
tj. I. od 20 maja do 19 czerwca, 11. ud 20 czerwca do ^ " sierp n ia , Ul. od

20 sierpnia do 20 września.
W I. i III. okresie mieszkania w domach będących własnością Zakładu 

o 20%  tańsze. Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I. i III. 
okresie ubodzy, zaopatrzeai w świadectwa ubóstwa, przez odnośne e. k. Sta
rostwo zatwierdzone. —  2 restauracye, muzyka zakładowa, sklepy, piekarnia, 
rztżnia itp. w Zakładzie.

Stacya „Rymanów" c. k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 
kilometrów; poczta, telegraf i apteka w miejscu.

Lekarzem zakładowym Dr. Józe f Dukiet z Przemyśla; oprócz niego 
ordynują i inni lekarze.

Zakład lozsyła wodę mineralną ze wsz stkich trzech źródeł, 
która na każde zamówienie bywa ś w e i o  napełnianą; sól leczniczą  
do kąpieli id o  użytku wewnętrznego, tudzież łu g  brom o-jodow y.

Wszelkich objaśnień udziela i broszurki rozsyła D yrek cja  '#.a- 
k-tadu zdrojow o-kąp idow ego w Rym anowie. (1168-1-5)

t

k  im

£
£  i -

tfaflsluid
(Tpntral-iiotrt Łoili

Z.»
*  ** 
ja  V!

3  1

naprzeciw teatru i w pobliżu Szprudla.
Gustownie urządzony lokal z 80 pokojami. —  Oddawna słynna 

restauracya z uznaną wyborną kuchnią i taniemi cenami. —  Wszystkie 
pokoje z wszelkim komfortem, dla gości kąpielowych i podróżnych od 
1 złr. w. a. dziennie lub 7 złr. w. a. tygodniowo wzwyż. —  Omnibus 
na dworcu kolejowym. (1072-1 6)

A n n a S e lin g  z domu Loib, właścicielka.

Bezwzględnie potrzebne w dziecinnym p o k o j u ^ ^ J

Doeringa mydło |
xe sową

p i e r w s z o r z ę d n e  tłuste  mydło, bez  żadnych 
ostrych przymieszek , niefałszowane , czyste 

i ściśle o b o j  ę t n e .

Przez używanie MY D Ł A  U O K B I S U A  przy myciu I hąpuuln lna-fycli 
dzieci, wykluczone są zupełnie szkodliw ości, jak ie  wywołują ostre mydła na uzie- 

eku; mydło to nie p a ll, nie napręża, nie psuje skóry, natoanlast pod
nosi czynność skóry, usnwa ranienie i czyni skórę czystą , białą i delikatną. 
Dziecku więc służy tylko jedno m ydło, a tern je s t mydło Boerinira ze sową. — 

W szędzie do nabycia sztuka po 30 ct

Główne zastępstwo: A. Motsch & Comp., 
W ieu, I . ,  Lugeck Nr. 3. (114.22)

P o r a  od m a j a  
do p a ź d z i e r n . Kąpiele Cndowa w obwodz ie  

w r o c ł a w s k i m .
1235’ n. p. m ., stacya pocztowa i telegraficzna, stacya kolejowa N achol. SBdróJ arsenowo- 
żelazisty, przeciw chorobom krwi,  nerwów, serca, kobiet. SKdróJ litionowyi 
przeciw cierpieniom gośćcowym, nerkowym i pęcherza. W szelkie roilzaje kąpiele 
i obecne sposoby leczenia. MLoncerta, zebrania, teatr. — Prospekta darmo przez 

(733 -4 -6 ) NSyrekcyę zdrojową.

.1. A Y D I E Ł A  
now o wynaleziony proszek zamorski

zabija pluskwy, pchły, karakony, m ole, mrówki, 
muchy, raokriyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady z 
pewnością w ten sposób, że z istniejącego zalągu owadów nle- 
pozostaje ani śladu. (1385 12-

Prawdziwy i tani do nabycia 
w h a n d l u  m a t e r y a ł ó w  a p t e c z n y c h

J. Andiela w Pradze
13 „zum schwarzen H und" Hussgasse 13 (13 Domini- 

kanergasse 13, 11 Kettengasse 11).
W  Krakowie mają na składzie pp. J . Trauozyóski, K. Wi 
szniewski, W. Redyk. E. Stockmar, L. Rosner apt., A. Hawełka 

k u p , W. Krzysztofowicz skład materyał., J .  <erstfce:ner skład książek; we Lwowie Z. Ruo- 
ker apt., P. Gailhofor, A. Hubner, J . Hanke; C  Fiedorowie 8t. Dyszkiewicz a p t ; w Frysz
taku J . Zaniewski ap t.; w Kołomyi E. S tencn  apt.; w Katach i Kołom yi Aleks. 
Zagajewski ap t.; w Krośnie Jan  Lazarowicz, tn n d e l; w Sokalu E. W ysoozański aptek.

Składy są na prowincyi wszędzie, g iz ie  wywieszono dotyczące plakaty.

Naiipyunioll/a h o ł k a , w y s o k o  w y
Gł j U l G l f t d  k s z t a ł c o n a ,  z językiem  

francus., m em iec., i muzyką — A W 6 1 K Ł H 4  
z je z jk . niemiee. i średnią muzyką — F R 1 N  
C U 5E K A  z dobrą muzvką — m a  z a r a z  d o  
u m i e s z c z e n i a  Biuro naucz. Time S t ć p h a n i e  
w K r a k o w i e ,  ul. Długa Nr. 7. (1154-3-3)

W. C. ANGELUS
( d a w n i e j  F. B r n n o Ha l i  n)

Kraków ,  ul. G r o d z k a  L. 2,
poleca:

rękawiczki dziecinne, niriane, po 18, 20, 25 ct.; 
rękawiczki dam skie, niciane po 25 c t .; rę
kawiczki damskie fil d ’ Ecosse, gładkie 79 ct.; 
rękawiczki damskie fil d’ Ecosse z hafti m 
80 c t . ; paski skórkowe, gładkie, od 35 c t ,  z ba 
wetami od 70 c t . , z taśmy złotej i srebrnej od 
65 c t .; W eloniki modne, wstążki rypsowe.

W Krynicy od 30  maja w W illi pod 
Szwajcarem. (1077 6-)

Dla dobra ludzkości!
Dotychczas niezrównane. Stare cierpienia nóg, 

zastarzałe wrzody żył kurczowych, długoletnie 
liszaje, zastarzałe choroby płciowe leczy grun 
towni^ i bez bolu za pisemną poręką najt niej, 
listownie z tym samym skutkiem, Franciszek 
Jfekel w W rocławiu, Ntudorfstrasse 3 

(1159 2-24)

Rudolf  G l ix e l l i  
i Władysław Stopiński

t e  K rakow ie, u l. S ław kow ska  L. 9. 
obok G ra n d  hotelu,

polecają swój nowo otworzony i obficie
zaopatrzony

zakli
również swoją

pracownię wyrobów metalowych,
kt.ira wykonywa wszelkie roboty w zakres po
stępowego blacharstwa wchodzące j a k : pokrycia 
dacłów  i wież kościel ych m iedzią, cynkiem, 
blachą, ołowiem i łupkiem, sposobem najprakty
czniejszym; ornamenta cynkow e, mianowicie: 
gzjinsy, konso 'e, balkony, okna mansardowe, 
ozd tby  dachowe i t .  d .; wanny cynkowe i bla
szane, wanny fotelowe, nasadow e i dziecinne, 
prysznice, i wszelkie przyrządy kąpielow e, wa- 
terklosety, pisoary pokojowe i nadkanałowe her
metycznie zamknięte, latarnie i wieńce grobowe.

W szelkie zamówienia i reparacyo miej rcowe 
i z prowincyi wykonywują w najkrótszym czasie 
po ceoach nm'arknwautcb.

Podpisany ma zaszczyt zrwiadomić Szanowną 
Publiczność, że zawarł spółkę ze znaną tutejszą 
firmą p. 11 udoil'u b lise ileą o , a przebywszy 
20 letnią praktykę w pierw szo-rzędnych tabry 
kach krajowych i zagranicznych, ośmiela się po
lecić i prosić o łaskawe względy. (791-7-8) 

W ładysław  Karol Stopiński.

TAPETY.
N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

t a p e t  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .
Rulon od |  ct. wzwyż.

♦  WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. ♦
K u t r z e b a  i  M u r c z y ń s k i

n Krakowie. (976 10 )

R 0 B 0 T N I K 0 W  POLNYCH 
i DWORSKICH,

miesięcznych , dostać można za
raz i każdej chwili przez B iu ' 0  wy
wiadowcze B Krasickiego w Jaro
sław iu, w potrzebnej ilości, pod korzy- 
stnemi warunkami. (1105 5-6)

K D  X? ( ' i  T  TA kule do kręgli (Lianum  
4 V - X v ^ j \ 4  L i l i i ,  sanct), kul i i kije bilar
dowe, krokiety, iawn-tennis i wszystkie in 
ne gry towarzyskie, m eble ogrodow. hamaki, 
przybory do gimnastyki i w szystko, czego 
tylko kto zażąda dostarczają najtaniej Kra
jew ski A Licka. H ie d e ń , IV ., Haupt- 
strasse Nr. 51. (1171-2-15)

W Zakładzie św. Józefa 
dla osiaroconycii chłopców

w  K r a k o w i e ,
przy ul. K arm elickiej L. 70, 

nabj ć już można wszelkich sadzo
nek tak warzywnych, jak kwiato
wych, po cenie w cenniku na r. 1893 
podanej, który na żądanie przesyła 
się opłatnie. (1124-4-10)

Wodolecznica w Ischl
( K a l le n b a c h )

w najpiękniejszem położeniu, przez dodane bu 
dowie znacznie rozszerzona, z jaknajwiększym  

komfortem, przystępne ceny. 
Mięsiente , szwedzku glmnnstyka le 
cznicza, leczenia dyetetyczne i tere
nowe,  kąpiele elektryczne i solan

kowe.
W yjaśnienia i prospekta najchętniej w ysyłają 

właściciele i lekarscy kierownicy: (904 9 18)
Dr. A lfred W in tern itz . Dr. H enryk H ertzk a .

Zakład leczenia wodą
P r i e s s n i t z t h a l

w Módling,
30 minut od W łednla koleją Południową, 

wspaniale położona, bez kurzu, w pyrsznej oko
licy lesistej, (1132 3-) 

w połączeniu Z e l e k t r y c z n e i n l  k u r a c - y a m i .  
m ięsleniem , gimnastyką leczniczą oraz 

kuracyami dyetetyczneml.

Pierwszorzędny zakład leczniczy.
Pensyonat włącznie z kąpielami od 4 złr. wzwyż. 

Naczelny leksrz : t t r  J ó z e f  W e i s s ,
członek w iedeńskiego wydziału lekarskiego.

KLYTHIA
U P I Ę K S Z E N I A

U O E L K A T N I E N I A
C E R Y

G otlM  Taussig
fabrykant 

ilelikatn. m yd eł  
toaletowych  

i towarów perfumeryj.
Główny skład

w W iedniu .
I., Wollzeile JNr. 3.

OLA PIELĘGNO
WANIA CERY

FETTPUDER
n - j g u s t o w n i e j s z y  p u d e r  toa l e to w y ,  ba lowy i sa lon . ,

chemicznie zbadańy i polecony przez
D B .  J .  J .  P O I I L I ,  G. K. PROFESORA w WIEDHIU.

------------------------------------- (909 41 70)
Uznania nade-łaty:

Pani Karoli a Wolter, artystka c k. Burgu radw or. w W iedniu, 
Panna Lola Beeth, śpiewaczka c. k. i pery w W iedniu,
Panna A itonia Schlager, śpiewaczka c. k. opery w W iedniu, 
Panna ll-ta v. Palmay, artystka c. k. upr/.jw . teatru  a. d. Wien, 
Panna Helena O d ik n , artyst w Deutsches V olkstheater w Wiedniu, 
Pan Ernest van D yck, śpiewak c. k. ope.y  w W iedniu itd. 

Cena pudelka 1 złr. 30 c.

Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę.
Do n a b y c i a  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  

p e r fu m e ry j ,  t o w a r ó w  a p t e c z n y c h  i a p t e k a c h .

Zlecenia na wiedeńską giełdę płodów
uskutecznia po najprzystępniejszych cenach a j e n c j a  z b o ż o w a  A l b e r t  
l l o s e n b e i g e r  w W i e d n i u ,  I I . ,  P r a t e r s t r a s s e  Nr. 28. —  
Poszukiwani r z e t e l n i  z a s t ę p c y  za dobrą prowizją. (1044-3-3)

Na nadchodzącą porę wiosenną i letnią!
Filia wiedeń.  fabryki ubiorów m ęskich  i dziecinnych

H c i  I m a n a  K o l m a  i S y n ó w
w K r a k o w ie ,  ul. d r o d z lta  Ar. 9, I. p iętro,

zaopatrzoną została w doborowy zapas najmodniejszych ubiorów męskich, w y
robionych w własnych zakładach, podług na świeższej mody, z najlepszych 

materyj krajowych i zagranicznych, a mianowicie:
Ubrania m arynarkowe, 

n żakietowe,
„ balonowe,
„ frak ow e,

Angliki x k am ize lk ą , Z arzu tk i, S z la frok i, P łaszcze  do 
podróży. I la w e lo k i , P roch ow n ik t, S p odn ie . K am izelki  
pikowe I Jedwabne, oraz wielki w ybór Ubrań dziecinnych.

CENY JAK NAJPRZYSTĘPNIEJSZE.
Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne, nmożebniamy rozpoznawanie w ie

czorem jakości i koloru, jak w dzień.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o łaskawe zapamiętanie firmy i Nru 

domH, w którym magazyn nasz istnieje. J P .  (322-20 )

Heilman Holm 1 Synowie,
w K r akow ie ,  u l i ca  G r o d z k a  I. 9,  I. p ię t ro .

Czcionkami Drukarni „Czasu.4 Papier z fabryki Braci Fijałkow skich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakoeiński.


